
Mowy oskarżycieli w procesie o zabójstwo ś. p.
SANOK, 25.9. Przedostatni dzień roz­

prawy o zabójstwo ś. p. Chudzika, roz­
począł się z pewnem opóźnieniem. Na 
Bali rekordowa ilość publiczności. Sala 
w naprężeniu oczekuje na początek roz­
prawy. Z niecierpliwością zwłaszcza cze­
ka się na przemówienie adwokata dra 
PIERAOKIEGO.

PYTANIA.
Dulże opóźnienie iw> otwarciu procesu 

tłumaczy 6ię ustalaniem przez trybunał 
pytań dla przysięgłych. Najwięcej kło­
potu sprawia przy tej sposobności oso­
ba oskarżonego komisarza Drewiń­
skiego.

Godzina 11.45 trybunał wszedł na sa­
lę. Obrońcy otrzymują teksty pytań za­
przysięgłych. Aplikant magister Stefani- 
szyn odczytuje tekst tych pytań. Brzmią 
one następująco:

1) pytanie główne: Czy osk. Romain
Jajko winien jest, że w zamiarze zabi­
cia mjr. Owoca strzelił doń śrątem z 
dubeltówki i zranił go w plecy, powo­
dując ciężkie uszkodzenie ciała, a za­
tem przedsięwziął działanie, skierowa­
ne Iku popełnieniu przestępstwa, lecz go 
nie dokonał. ( ■

2) pytanie ewentualne mówi, że osk. 
R. Jajko, strzelając do mjr. Owoca u- 
takodził go, a uszkodzenie to tylko 
chwilowo zagroziło życiu Owoca, naru­
szające Czynności narządów ciała conaj- 
toniej na przeciąg dni 20.
■ 3) Pytanie główne: czy oskr. R. Jajko 
strzelając, do mjr. Owoca trafił śrutem 
*• P- Chudzika i nieumyślnie spowodo- 

Jego śmierć?
Pytanie główne: Czy osk. Stankiewicz 

^jelokrotnie nakłaniał R. Jajkę do za- 
lcra mjr. Owoca?

Pytanie główne: Czy osk. Stankie-j 
wM pomocny Jajce przy zamordo- 

u mjr. Owoca, a to przez udziele-1 
8trzJJ^u?icji 1 czapki, przechowanie 
uy i y i pouczenie go o sposobie obro- 
stępst^c^Owainia się P° dokonaniu prze- 

kiewF3*a/n’c ewentualne: Czy osk. Stan- 
nia ny7 skłaniał R. Jajkę do uSzkodze- 
•usztkod^' 9Hoca zapomocą broni palnej, 
9zyuton'le^'a’ powodującego naruszenie 

narządów ciała?
kiew^T1^ ewentualne: Czy osk. Stan- 
nianiu Pomocny R. Jajce iw< popeł- 
Pr2edin;f>t2est^pst'w'a’ opisanego w po- 

Pytaniu?

^GENEWIE 
to Otwarto^’ 23-9 (TeL wŁ)- Z06ła 
Przewcdn? zg,raraadzenie Ligi Narodów 
cielą noŁ.j wybrano przedstawi-

AfryU
min. Beck <eTL wł>- W P°Mnie
zydentem Poufną rozmowę z pro­
giem, ^eciatu gdańskiego Rauschin- 

uir ^.9. Minister Paul Bonco-
miDistrem Beókiem^0^1 papotudniu 2 
wa^pYT muszą intereso-

, °®kę tem bardziej, że zmierzają 
ktat ° T^Or2yts^an’a różnic, które tra- 

w Locarno zaznaczył w traktowa- 
iu zachodnich i wschodnich granic 

Niemiec.
Istnieją dowody, że Niemcy zorgani­

zowały na Litwie dwie tajne fabryki-, 
których jedna produkuje działa i samo­
loty, a druga broń chemiczną.

Wizyta Paul Boncou-ra u polskiego 
ministra^ świadczy o współpracy obu 
narodów na terenie jnenewslkim. ;

8) Pytanie główne: Czy °®k. komisarz
Drewiński winien jest, że na początku 
1933 r. w Brzozowie kilkakrotnie nakła­
niał osk. Stankiewicza do zabicia mjr. 
Owoca? . ; <•

9) Pytanie ewentualne: Czy kom. Dre- 
wińaki w dn. 14 maja 1933 r. jako po­
wiatowy komisarz policji państw., a 
więc urzędnik, wiedząc o mającem się 
dokonać zabójstwie mjr. Owoca, zanied­
bał przeszkodzić temu, a więc nie speł­
nił swego obowiązku i działał w ten 
sposób na szkodę publiczną i prywatną?

WNIOSKI OBRONY.
Po odczytaniu pytań, obrońca adiw. 

SZPIEGEL wysunął wniosek o postawie-1 
nie pytania, czy osk. R. Jajko, strzela­
jąc do mjr. Owoca, działał pod wpły­
wem silnego wzruszenia.

Trybunał wniosek ten odrzucił.
Drugi przemawiał obrońca wywia­

dowcy Stankiewicza dr. FEL.
Po dłuższem uzasadnieniu procedural- 

nem proponuje dr. Fel również posta­
wienie pytań dodatkowych. Idą one w 
tym kierunku, że Stankiewicz namawiał 
Jajkę tylko do pobicia Owoca, a tylko 
w najgorszym wypadku, do postrzele­
nia go w nogi.

Pytania dodatkowe dra Fela zawiera­
ją 3 zasady:

1) Namawianie do uszkodzenia ciała.
2) Pomoc w tem przestępstwie.
3) Wypełnienie rozkazu komisarza 

Drewińskiego.
W związku z tem ostatniem obrońca 

podkreśla, że Stankiewicz działał pod 
przymusem fizycznym. Polska ustawa 
katrna przymusu psychicznego wpraw­
dzie nie zna, ale prof. Makarewicz, na 
którego się obrońca powołuje, radzi po­
dobne wypadki oceniać według przepi­
su o wyższej konieczności. A wyższa 
koniecznością był tu, według dra Fela 
rozkaz komisarza Drewińskiego, wyda­
ny wywiadowcy Stankiewiczowi.

W dalszym ciągu przemawia obrońca 
Drewińskiego, dr. GŁUSZKIEWICZ i 
prosi trybunał o postawienie pytań do­
datkowych i ewentualnych, zgodnie z 
przebiegiem rozprawy ,oraz przepisami 
rozdziału 4-go 35 k. k. i VIII-go k. p. k. 
Na prośbę przewodniczącego aby wnio­
ski te dr. GŁUSZKIEWICZ sprecyzował, 
obrońca daje odpowiedź odmowną.

DR. PIERACKI prosi o zaprotokuło-

PKBMJER JĘDRZEJEWICZ 2. WIZYTĄ W
Siedzą: w środku premjer Jędrzejewicz, po prawej stronie prezes 

. Rausahnuw^ juo lewej wiceprezes Greiser, obok d-ra Rauschninsa 
Raotei Papee.'

wianie oświadczenia dra GłuBzkiewicza 
w 6prawie Zgłoszonych pytań z małemi 
wyjątkami, przyłączając się do nich.

Po przemówieniu dra Pieracikiego try­
bunał udał 6ię nan aradę wobec czego 
w rozprawie nastąpiła dłuższe przerwa.

MOWA PROKURATORA.
Punktualnie o godz. 12 w południe 

przewodniczący udzielił głosu prokura­
torowi ANSIONOWI.

Prokurator na wstępie swego przemó­
wienia oświadczył, że zamach w Brzo­
zowie odbił się gTośnem echem w całej 
Polsce, bo ugodził w działacza politycz­
nego. Zaczęto głosić, że mordu dokonali 
przeciwnicy polityczni, że sprawcy nie 
będą wykryci łub pozostaną bezkarni. 
Na mocy pełnego upoważnienie władz 
prokurator postanowił wykryć spraw­
ców i doprowadzić do ich ukarania. Pro­
kurator zapowiada, że zajmie się oskar­
żonymi tylko jako przestępcami, a po­
minie kwestje polityczne. Prokurator nie 
może się zgodzić na nazywanie zabój­
stwa ś. p. Chudzika mordem politycz­
nym, ponieważ żadna partja nie cheiała 
śmierci ś. p. Chudzika i mjr. Owoca, a 
plan zamachu zrodził się tylko w nie- 
dlowarzonej głowie komisarza Drewiń­
skiego.

Zkolei prokurator przystąpił do oma- 
wihnia winy poszczególnych oskarżo­
nych.

Niewątpliwie Drewiński był moral­
nym sprawcą zbrodni — mówił proku­
rator — niewątpliwie sprawcom poma­
gał i usiłował zbrodnię zatuszować. W za 
-kończeniu prokurator wzywa sędziów 
przysięgłych, aby nie uważali na wyso­
kość kary. — Będźcie pewni, że trybu­
nał wymierzy ją w odpowiedniej wyso­
kości. Wasza decyzja musi być odstra­
szającym przykładem dla innych, nie­
godnych noszenia munduru policjanta. 
Tylko werdykt skazujący dla wszyst­
kich trzech oskarżonych może zadość 
uczynić naderwanemu przez zbrodnia­
rzy zaufaniu dó rządu i policji.

ADW. DR. PIERACKI.
Popołudniu zabrał głos dr. PIERAC- 

KI. Po wstępie, że staje w mieniu mjr. 
Owoca, żony ś. p. Chudzika i jego 
dziecka dr. Pieracki stwierdza, że pro­
kurator odtworzył stan faktyczny zupeł­
nie ściśle. Jajko w 99 procentach mówi

Chudzika.
prawdę. W większości 
znania Stankiewicz, 
swoją winę. Drewiński przeczy wszy®t« 
kiemu.

Jeśli rozpatrywać całość sprawy, to 
dojdziemy do przekonania, że odpowie­
dzialnym za- działalność w powiecie jest 
Drewiński. Usunięcie wybitnych dzia. 
łączy: Owoca i Chudzika leżało w inte- 
resie Drewińskiego. Ani Stankiewicz 
ani Jajko nie mieli interesu ani osobi. 
stego ani urzędowego, by usunąć Owo­
ca, ale w wielokrotnych rozmowach 
Stankiewicz mówi do Drewińskiego: 
„Proszę pana, ja mam takiego unieszko­
dliwi asa, który schowa Owoca do zie. 
mi“. Jeżeli ten komisarz nie zamknął go 
z miejsca, ale mówi: „Róbcie, co chcecie, 
byle się o tem nikt nie dowiedział*,  to 
to jest aprobata i Stankiewicz słusznie 
się tłomaczy, iż miał pewność, że Dre-, 
wińskiemu chodzi o zamordowanie O- 
woca.

Następnie dr. PIERACKI szczegółowo’ 
omawia przebieg 8-dniowego śledztwa, 
kończąc tem, że gdyby Jajko sam się 
nie przyznał, to dziś sędziowie musieili- 
by powiedzieć, że Jajko jest niewinny, 
Z jakich motywów oskarżony popełnił 
zbirodnię, to sprawa podrzędna. Proku­
rator mówi, że to nie jest mord poli­
tyczny, ale ani Jajko ani Stankiewicz 
ani Drewiński osobiście nie mieli z O- 
wocem żadnych zatargów i jeśli to nie 
jest mord polityczny, to jest to mord' 
policyjny. Oto na ławie oskarżonych 
siedzą: konfident, tajny agent i komi­
sarz policji.

Ad1. PIERACKI kończy tem, że prosi 
o wyrok surowy, bo korpus granato­
wych żołnierzy został stworzony po to, 
aby bronić wszystkich obywateli, a je­
śli w tym korpusie znajdują się ludzie, 
którzy z za węgła strzelają, to obo­
wiązkiem sądu jest wyciąć ten wrzód.

POS. ZIELIŃSKI.
Z kolei przemawiał poseł ZIELIŃSKI, 

z Warszawy. Mówca zajmuje się.główJ 
nie osobą oskarżonego Drewińskiego. 
Drewiński do swego podwładnego wy­
powiedział słowa: „Zabij się z nim ra-: 
zem, utop się z nim razem“. Mógł takt 
Drewiński mówić do równych sobie,! 
którzy mu mogli odpowiedzieć: „Tyl 
sam się zastrzel, ty sam 9ię utop*,  ale 
nie do Stankiewicza, który miał jedną 
tylko odpowiedź: „Rozkaz, panie komi­
sarzu*.

Zeznał tu Drewiński, że używał go­
dziwych i niegodziwych forteli w śledź-, 
twie. Człowiek uczciwy używia tyilko 
godziwych sposobów. Drogą niegodzi- 
wości kroczyła policja w Brzozowie*  
Ci sprawcy przez kilka miesięcy pla­
nowali zbrodnię. Pół miasta o tem wie­
działo, ale ludzie się balii. Adwokat Kęt-, 
ski trząsł się tu w sądzie jak galareta,' 
a Jajko, który na sali sądowej- miał 
dość cywilnej odwagi, tam w Brzozowie 
bał się, że i jego taka władza zastrzeli) 
Oto skutek forteli pana Drewińskiego. 
Szli Jajko i Stankiewicz na miejsce 
zbrodni jak na paradę. Pewni byli bez­
karności i jeśli ta parada się nie uda­
ła, to tylko dlatego, że w mieszkańcach 
Brzozowa obudziło się sumienie: Kasza 
(szofer) widział i powiedział. Antoni 
Jajko znalazł strzelbę, Szafran przebit­
ki, & policja.... policja nic nie znalazła;

W Brzozowie zranione zostało dosto­
jeństwo władzy Rzeczypospolitej. Tam 
pokazano, Czem może się stać urząd pu­
bliczny, gdy schodzi z drogi prawa. 
W końcu pos. Zieliński wzywa sędziów^ 
by werdyktem swym stwierdzili, iż nie- 
ma w Polsce miejsca dla niewykrytycb 
i nieznanych sprawców.

Bosininaw^ odroczono <bs wtorki

popiera jego ze*  
tylko zmniejsza
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Dzieje

rwodów zacieśnia księ coraz Łanan 
role poszczególny^ h wyko jktyt 
rvsowui«s si& zupełnie wy-j.

B\którym zamordowano ś. p. posła Hołówkę. 
dziająjącz^bójęami, dostarczył im

Na jdzisiejszej*  rozprawie, poza wy- 
mienionymi świadkami, składał ze- 
jZjiania Bernard Fuks, fryzjer, który 

ycznego wieczoru widział, jak

dwóch osobników uciekało z pensjo­
natu. Przebiegając koło Fuksa, jeden 
z nieb powiedział do swego kolegi: 
„Chodź prędzej, bo się spóźnimy do 
kina".

SAMBOR, 25.9. - Badanie świ^-lu^^^.^^. 
ków w procesie o zabójstW.o _ś. jp- la- prom._ v
deusza Hołówki coraz bandzjejwyja- 
jśnia szczegóły planu jiip herców. 
(Łańcuch dowodów 
(mocniej, a ;
(nawców zarysowują się zupełŁ
’ Baranowski, jak wiadomo, za siada 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 
udzielania pomocy mordercom pPF2®2 
dostarczenie rewolwerów. Dot ych­

czasowi świadkowie wykazali dz '•cje 
tego rewolweru, jak przedhodtoł o® 
z rąk do rąk. Dzisiejsi świadkom ne 
(stwierdzają, w jaki sposób rewolwA‘1 
■znalazł się w rękach Hnatowa, k01 
jmendanta bojowej organizacji nacji 
nałistów. W zeznaniach tych zupełnie, 
jjasno zarysowuje się rola Baranow­
skiego, działającego na dwie strony: 
Halko konfident policyjny i zaufany 
dzionek O.U.N. Rewolwer,' którym 
jsraJbito ś. p. Hołówkę, był jak wiado- 
jno, w posiadaniu Berezińskielgo.

Zeznający dziś jako świadek 
Stefan Ogrodnik opowiedział szcze­
gółowo sposób, w jaki zdobył ten re­
wolwer Baranowski, alby go przeka­
zać następnie władzom O.U.N. Świa­
dek Ogrodnik poznał Baranowskiego 
ga pośrednictwem swojej narzeczo­
nej, Anastazji Hermyk. Uczęszczała 
ona do seminarjum naczyciefekiego 
gdzie wykładała narzeczona Bara­
nowskiego, Harasimowiczówna. Już 
(wkrótce po poznaniu Baranowski pro 
#ił Ogrodnika, aby podczas bytności 
we Lwowie zabrał broń od Berezin- 
sikiego. Ogrodnik otrzymał rewolwer 
dopiero podczas drugiej swej bytno­
ści we Lwowie. Po powrocie do Dro­
hobycza Ogrodnik zakomunikował 
iBaranowskiemu, że ma już broń, je­
dnak Baranowski prosił go o pue- 
(howanie rewolweru. Ogrodnik dal 
go narzeczonej, która schowała na­
będzie mordu do kuferka i trzymała 
w ci^igu kilku tygodni. Baranowski 
po odebraniu rewolweru przekaza 
go Hnatowowi za pośrednictwem 
Leona Kryski i Teodora Mujły. 
k Dalsze losy rewolweru są już zna­
ne: otrzymał go Wasyl Biłaś wtedy; 
kiedy wydano mu rozkaz zabicia s.p 
Hołówki.
f ...„BO SIĘ SPÓŹNIMY DO KINA".

Zeznania Ogrodnika, uzupełnione 
Zeznaniami Anastazji Hermyk, Kry- 
śki i Mujły, całkowicie wyjaśniają 
rolę, jaką odegrał w zabójstwie Ba­
ranowski. W ten sposób wina, trzech 
(oskarżonych w świetle zeznań ostat- 
(nich świadków oskarżenia staje się 
^zupełnie wyraźna. Bunij jako portjer 
rprzy pomocy informacyj o ś.p. Ho- 
fówce, dostarczonych władzom O. U 

zapomocą drugiego świadka oskar 
^enia Motyki, a następnie przez uła­
twienie dostania się morderców dc 
pensjonatu, był pośrednim, uczestni­
kiem mordu. Również pośrednią rolę 
(odegrał Baranowski, który, współ-

C-
V Sanacyjny projekt Konstytucji 

---------------- jest juź ustalony.-----------------
WARSZAWA, 25j9. Sanacyjni ezłon- 

kowie ^komiąji konstytucyjnej. Sejmu i 
Senatiu,opracowali ostatec-znie zasady, 
na których eię ma oprzeć projekt kon­
stytucji,', który będzie zaproponowany

jmowi^przezjlBJB. ' •
Według łyehii zasad, Senat ma zająć 

śniejsze stanowisko od Sejmu. Wy- 
itazi się to,Am. in. w postano wieniią we- 
Hiftug którego nie marszałek Sejmiu, jąk 
dcitydhiczas, illećz marszałek Senatu ibę- 
lzi\?i zastępcą Prezydenta Rzpłitej w wy 
pad^kadh zachodzącej konieczności.
■ fWl iminy sposób niż obecnie wybiera­
ny .będzie Prezydent Rzplitej. Wpraw­
dzie Wybierać-1 go tna Zgromadzenie Na­
rodowe, lecz /skład tego Zgromadzenia 
będzie' inny, niż obecnie. A mianowicie 
Zgrointa(lżenie?Narodowe nie będzie po-

Krwawe zajścia w Nowym Targu
Z między ludowcami a policją^ ■ .

dypek starostwa, a nawet próbować wy­
ważyć drzwi. Wobec tego policja przy­
stąpiła db rozpraszania tłumu, który z&~ 
cząl się rozchodzić.

W tym samym czasie, w innej części 
miasta, kilkudziesięciu chłopów zaata­
kowało patroli policyjny kamieniami, ra­
niąc ciężko posterunkowych. Na to po­
licjanci dali kilka strzałów, czego rezul­
tatem było postrzelenie czterech osób, z 
których jedna, w drodze do szpitala, 
zmarła.

Ponadto jest trzech policjantów cięż­
ko rannych, 10 osób llżeji rannych.

NOWYTARG, 25.9 ((Tel. wł.). W ubie­
głą sobotięina terenie;powiatu Nowotar­
skiego aresztowano kilku członków 
stronnictwa ludowego.

W następstwie tego w ubiegłą niedzie­
lę został zwołany‘wiec w Nowym Targu. 
Zebrani ludowcy wysłali do starosty de­
legację, która1 domagała się wypuszcze­
nia na wolność aresztowanych. Starosta 
nowotarski oświadczył, że nie może te­
go /uczynić bez porozumienia z proku­
ratorem.

Po wyjściu delegacji od starosty ze­
brani .poczęli rzucać kamieniami w bu-

PROCES LIPSKI
BMnZEZNANIA SIOSTRY DIMITROWA.

sltra oskarżonego Bułgara zeznaje, 
stwierdzając, iż brat należał do buł­
garskiej partji komunistycznej i po­
twierdzając pytanie przewodniczące 
go, iż należał on do komitetu wyko­
nawczego Kominternu.

Okazuje się, że Bułgarzy nie mają 
szczęścia do przewodniczącego Biin- 
gera, który, widząc uśmiech na u- 
stach panny Dimitrow, skierowany 
do braJt.a, upomniał ją, że w sądzie 
śmiać się nie wolno.

Dostało się też samemu Dimitrowo- 
wi za to, że zeznania siostry uzupeł­
niał swojemi wtrącaniami.
W czasie sobotniej rozprawy przewo 

dniczący kilkakrotnie napomniał Di- 
mitrowoiwa, niejednokrotnie uderza­
jąc pięścią w stół.

P. Dimiltrow zeznaje, iż bawiła o- 
sitatnio w Paryżu, gdzie chciała skło­
nić słynnych adwokatów francuskich 
aby podjęli się obrony brata.

(Potwierdza ona zeznania brta, iż 
bawiąc w Berlinie, czynił starania o 
uzyskanie amnestji, chciał bowiem 
wrócić do Bułigarji, a gdyby amne- 
stja nie doszła do skutku, miał wy­
jechać do Moskwy.

?ir Bazyli Zacharów, grecko-angielski miljar 
der ciężko zachorował i lekarze nie wróżą 
miu powrotu do zdrowia. Zacharów liczy 

aa Ute

LIPSK, 25.9. — Niemieckie władze 
sądowe mają niemały kłopot z Van 
der Lulbłbem, kitóry stosując pasywny 
opór, nie przyjmując pożywienia, 
odpowiadając na pytania: „możliwe", 
„nie wiem‘‘, „nie obchodzi mnie to‘‘. 
chce rzekomo doprowadzić do przer­
wania procesu.

Zdaje się, że groźba przymusowego 
odżywiania poskutkowała, bowiem 
w ciągu wczorajszej niedzieli van 
der Lulbbe wbrew dotychczasowej 
taktyce, wyszedł na spocer po ogro­
dzie więziennym, zjadł też wszystkie 
posiłki w ciągu dnia.

Rozmawiał on bardzo żywo ze 
swym adwokatem, zapowiadając, że 
na dzisiejszej rozprawie złoży ob­
szerne oświadczenie.

Tymczasem, gdy go dzisiaj sprowa 
dzono z więzienia, okazało się, że nie 
jadł śniadania, wygląda taksamo jak 
poprzednio — wychudzony i zulpeł- 
nie blady, procesowi nie poświęca 
najmniejszej uwagi.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
obrońca Dimitrowa oświadcza, że w 
Lipsku bawi siostra Dimitrowa, któ­
ra chce zeznawać. .' ' •

Mimo sprzeciwu prokuratora, sio-
ARESZTOWANIE DZIENNIKARZY SOWIECKICH.

Ambasador Z.S.R.R, w Berlinie złożył 
u iwładz najostrzejszy protest, nie przyj 
miując do wiadomości wyjaśnień policji 
w Lipsku i domagając się surowego uka­
rania winnych.

[Wiadomość o aresztowaniu dziennika­
rzy sowiedkifllh wywołała w Moskwie 
niebywałe oburzenie. Wszystkie pisma 
poświęcają tej sprawie komentarze, u- 
trzyimaine w wyjątkowo ostrym tonie i 
zgodnie stwierdzające, że ustawiczne 
prowokacje niemieckie, nie mogą być 
.dłużej. tolerowane.

MOSKWA, 23.9. Korespondent Tassa, 
red. Beepałow i korespondent „Izwie- 
stij“ red. Keit zostali wczoraj o godz. 
7 rano aresztowani w Lipsku. W prezy­
djum policji poddano ich rewizji osobi­
stej, poczem red. Bespałowa osadzono w 
jednej z celi z kryminalistami. Wskutek 
interwencji specjalnie przybyłego z Ber 
lina przedstawiciela ambasady, obu 
dziennikarzy zwolniono Około godz. 16, 
tłumacząc fakt aresztowania jako „nie­
porozumienie i samowolę niż”'ch in- 
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łączeniem Sejmu i Senatu, a składać się 
ma w przyszłości z 40 delegatów, wy­
branych przez Sejm i 40 delegatów, wy­
branych przez Senat.. Tych 80 deftega- 
tów tworzyć ma Zgromadzenie Narodo­
we dlla wyboru Prezydenta.'; — •

Gdyby Zgromadzenie Narodowe wy­
brało innego kandydata, a nie tego, któ­
rego zaleci ustępujący Prezydent Rze­
czypospolitej. natenczas o wyborze osta­
tecznym ma zadecydować plebiscyt ogó­
łu ludności. ‘ ' ?. ż? -

Pozatem postanowienia projektiuT'usu­
wają poza nawias jakiegokolwiek wpły­
wu parlamentarnego osoby, które prze­
kroczyły 70 rok życia; Elektorowie Se- 
natu, elita, nie’ może powęłać da tego 
ciała ustawodawczego nikogo, kto osią­
gnął 70 lat życia. . ' , ■

Procesowi o podpalenie Reichstagu 
prasa sowiecka poświęca wiele miejsca, 
energicznie atakując iincjatorów proce- 
6u w ąprawozdlaniach i artykułach re­
dakcyjnych. Gło*y  prasy polskiej o pro­
cesie cytowane są obszernie przez, pisma

Podobnego wzrostu nastrojów anty- 
niemieckich nie obserwowano w Rcrji 
od r. 1914.

Uczczenie zwycięzców
W ZAWODACH BALONOWYCH.
NOWY JORK, 25.9. Pol on ja chi*  

Cugowska zawiązała ogólno narodo*  
wy komitet przyjęjcia lotników kpłt. 
Hynka i por. Burzyńskiego z okazji 
wręczenia im puharu Gordon Ben- 
netta. .

Uroczystość wręczenia puharu po». 
Burzyńskiemu i kpt. Hynkowi odbę­
dzie eię 1 października na wystawie 
światowej w Chicago, w obecności 
przedstawicieli władz cywilnych 
wojskowych.

40 PROFESORÓW
ARESZTOWANO W WIRTE1MBERGJT.

BERLIN, 25.9. — Na zamku Heides 
heiim w Wirtembergji aresztowano 
grupę 40 socjologów i ekonomistów, 
którzy zgromadzili się Itam dla wy­
miany zdań o obecnej sytuacji gospcr 
darczej i socjalnej w Niemczech.

Wydany pó aresztowaniu komuni­
kat oficjalny mówi, że 40 profesorów 
usiłowało utworzyć organizację, któ­
ra pod ipozorem obiektywnego bada- 
nią skutków nowego rządu dążyła do 
niedozwolonej krytyki i sabotowania 
prac rządu. Rząd narodowy, jak 
stwierdza komunikat, „nie mógł dłu­
żej ścierpieć podobnego 6itanu rze­
czy". Aresztowanych osadzono w je­
dnym z obozów koncentracyjnych.

Na kolei
WSCHODNIO - CHIŃSKIEJ.

LONDYN, 25.9. Z Charbina dono­
szą, że władze japońskie aresztowa­
ły ( killku wyższych urzędników kolei 
wśchodnio - chińskiej, w tej liczbie 
obywatela sowieckiego Kalinę.

Anarchja na Kubie
LONDYN, 25.9. Według doniesień 

ze źródeł amerykańskich z Hawany, 
na Kubie wybuchły nowe rozruchvt 
które przybrały groźny charakter. 
Wysadzono na ląd oddział żołnierzy, 
amerykańskich celem ochrony injtere^ 
sów i życia obywateli Sit. Zjedn. W 
wielu miastach doszło do demonstra' 
cji ze strony strajkujących robotni' 
ków. Manifestantów roaproszyła po­
licja. Prezydent Grau San Martin 
nawiązał rokowania z ugrupowania­
mi oipozycyjnemi celem rozszerzenia 
podstaw rządu i przywrócenia po­
rządku w kraju. Krążownik angielski 
„Hamilton‘£ odpłynął do Mambi i Ca- 
yo, gdzie interesy obywateli brytyj­
skich są zagrożone.

CYKLON
NAD MEKSYKIEM.

LONDYN, 25.9. Z Mexico City do­
noszą o nowym cyklonie, który na- 
wiedział okolicę Tampico. Spustoszę*  
nia wyrządzone przez orkan są bar­
dzo znaczne. Połączenia telefoniczna 
i telegraficzne z Tampico zostały 
przerwane.

POMYSŁOWE MACHINACJE
ŁÓDZKIEGO KUPCA.

W Łodzi ujawniono machinacje, ja 
kich dopuszczał się Moszeik Weithlac., 
posiadający •kłady’ przy ’ud. Śródmiej­
skiej. Sprowadzał on z zagranicy (Ame­
ryki, Niemiec) odpadki pończoch jedwa­
bnych, które nie podlegają ocleniu. Od­
padki te sprowadzane były dla szarpa­
nia i przeróbki. Weisbllau umiejętnie za­
mieniał irzeikome odpadki, segregował 
je i rozprzedaiwał po przefarbowaniu za 
nowe. Z tego tytułu skarb państwa po­
niósł strat na około 40.000 zł.. O zarob­
kach Weisblaua świadczyć może fakt, 
iż para- pończoch sprowadzona już na 
miejsce, kalkulowała się w cenie 2 gr., 
po naprawie i przefaibowaniu Około 10 
gr., a sprzedawało <;■ w cenie 1 —• 5 
złolyth.
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Kompromitujące „wytyczne .
iW dzienniku urzędowym Izb le­

karskich opublikowana została treść 
„Wytycznych do umów z lekarzami 
Kas Chorych", przyjętych przez za­
rząd Naczelnej Iziby lekarskiej i 
Związek kas chorych. „Wytyczne" te 
opracowane w zwiążku z reformą 
ustawodawstwa ubezpieczeniowego, 
zdawałoby się pozornie, dotyczą wy­
łącznie lekarzy. Przy bliższem zain­
teresowaniu się tą sprawą, nie trudno 
Eorjentówać się, że wiążą się one z 
całością kwestji lecznictwa, a więc 
dotyczą szerokich warstw ubezpie­
czonych. Jedną z największych bolą­
czek w działalności Kas chorych, wy­
wołujących narzekania i żale wśród 
ubezpieczonych to kwestja sprawnej 
pomocy lekarskiej, niezależnej od 
chęci i dobrej woli lekarzy, a zwią­
zana z biurokratyzowaniem i for- 
tnalizowaniem administracyjnem.

Dziś wiele spraw absorbuje umy­
sły ludności i przestano się już inte­
resować reformą ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego. Opracowane „wy­
tyczne" są jednak tak charaktery­
styczne, przez odbieranie lekarzom 
ich dotychczasowych znamion łudzi 
pełniących przedewszystkiem służbę 
społeczno-leczniczą, a zamieniająca 
w mechanicznie wykony wuj ących 
pracę urzędników-lekarzy, że trzeba 
Joświęcim im trochę uwagi, zaniepo­
koić niemi opinję publiczną.

W jednym z paragrafów (§ 7), w 
którym mowa jest o zawiązaniu sto­
sunku pracy z Kasą Chorych, przyto­
czony jest tekst deklaracji, którą le­
karz podpisuje. W zakończeniu tej 
deklaracji czytamy:

„Oświadczam, że w mej pracy, jaiko 
lekarz ordynujący, będę postępowa! 
zgodnie z umową, regulaminami! i obo- 
wiązującemi przepisami prawa, mając 
zawisze na względzie debro instytucji i 
ubezpieczonych". 1

Na ostatnim planie znajduje się 
dobro... ubezpieczonych. Lekarz prze­
dewszystkiem (będzie skrępowany 
regulaminami, przepisami i przede- 
'Vszystkiem dbać musi o dobro insty- 

a dopiero później o dobro... 
^Opieczonego. Paradoksalność sy- 
™acji jasna: tabakierka daleko waż- 

rlSiZa od nosa’
.układniej sprecyzowane są obo- 

fjązki lekarza w §12. Pjzedewszyst- 
r'eni ^karz znać powinien... ustawy

2P°rządzenia, statut Kasy, regula- 
Hd. it.d.

wielu-0 dobry lekarz, uczony o 
aiffd l^01 doświadczeniu, nie będzie 
PrzeJ Harzem Kasy Chorych o ile 
na ew.Szystkiem nie będzie umiał 
minó^?1^ ustaw, statutów, regula- 
Parao-r r^c‘ dalszym punkcie tego 
jest & t u czytamy, że Obowiązany 
kich » 0S0Wflć się ściśle do wszyst- 
haczeln^dzeń i wskazówek lekarza 
z obowB,80 .KasN’ wydanych zgodnie 
nie zac’ ZU^lCem^ przepisami i praw- 
W zobowiązaniami, a
micznewS° 1 w zakresie ekono-
czyte]rT° eonictwa, dokładnego i 
bowycjie'1.0 Wypełniania kart choro- 
naduŻYe’1 oraz przeciwdziałać
ŁorzV& • Przez ubezpieczonych w 
wypełńj1111-1 Ze świadczeń". Za nie 
drodze Poleceń otrzymanych w
P^iągnieH^1^’ tek®”5. P102®. jyc 
scyplinarn^ 4° odpowiedzialności dy- 

Z tych Ł-n”
nych" }af kl ku wyjątków „wytycz- 
karz zorjentować, że le-
lekarzeiny P\orych przestanie byc 
rzem (7'rC°'dzia urzędniikiem-ileka- 
epełnia a *UoMami... ' policy jnemi!) 
PistracyinyS, pracę 7 ™mach adm’’ 
czelnego zarz£ldzen lekarza na-
ności nr za przestrzegając w szczegół- 
micznoo-A iSow dotyczących „eikono- 
brn eg? kcznidtwa". Ponieważ do- 
planie tytUCjil‘ stanie na PierwBZYm 
ne bedz^Zet4° Za z<Hu,gę 'P0?2^8' 

vuzie temu lekarzowi, ktory 
Ludnie" lecząc przysporzy Ka- 

C ?rych w ten sposób pieniędzy 
s ZV lekarz, który otrzyma przepi- 
j7- ”e .nomicznego lecznictwa" bę- 
charJ^°g^j?rotesłowad iu|b wyjaśniać 
Pisać d ’ c aczeS° nie może mu prze­bić odpowiedniego lekarstwa? Nie 

maczvc sie bowiem ..naruszenie ta­

jemnicy służbowej powoduje odpo­
wiedzialność dyscyplinarną4'.

W krótkim artykule trudno ująć 
wszystkie tragiczne dla ubezpieczo­
nych i lekarzy w Kasach chorych 
przepisy „wytycznych11. Znajdzie się 
jeszcze sposobność ich omówienia 
Zdumienie naltomiast musi wywołać 
fakt, że „wytyczne" te przyjęła Na­
czelna Izba lekarska bez zaciągnięcia 
opinji Polskiego Związku lekarzy. 
Nie zwrócono się po opinję do naj­
poważniejszego Związku zawodowe­

Pod 
runu

znakiem serdeczności .między Rumun ją a Jugosłaiwją: Książę Mikołaj; brat króla 
bf' kiego Karola, po przybyciu na lotnisko w Belgradzie rozmawia z gen. Nedieem,

dowódcą jugosłowiańskiej floty powietrznej.

Uroczystości na Jasnej Górze 
■■■■■■■■■■ ku czci królowej Jadwigi.

nałów i całego Episkopatu memor jały 
w sprawie beatyfikacji królowej Ja­
dwigi.

Z djecezji częstochowskiej przemó­
wił do prym. Hlonda szaimbelan pa­
pieski dr. Wasilewski. Delegacje wrę 
czały memorjały na ręce metropolity 
krakowskiego ks. Sapiehy, który kie­
rował je do prym. Hlonda. Po wrę­
czeniu memorjału każda delegacja 
składała głęboki ukłon i całowała 
pierścień ks. prymasa.

Na zakończenie ks. metropolita Sa­
pieha wygłosił przemówienie, nawią­
zując do religijnych uczuć narodu 
katolickiego, oraz do głębokiej czci 
jaką żywi cała Polska względem na­
bożnej, pełnej cnót i zasług królowej 
Jadwigi. Po przemówieniu ks. metro­
polity cały Episkopat udzielił zgro­
madzonym wokoło Jasnej Góry bło­
gosławieństwa, poczem wierni od­
śpiewali jedną zwirotkę „Boże coś 
Polskę". •

Wieczorem w sali „Panoramy" od­
była się uroczysta akademja ku czci 
królowej Jadwigi z udziałem całego 
Episkopatu, przedstawicieli władz, or 
ganizacyj, społeczeństwa i delegacyj 
djecezjałnych.

Uroczystości na Jasnej Górze wy­
padły niezwykle imponująco. Póź­
nym wieczorem dopiero zaczęły się 
rozjeżdżać w różne strony Polski licz 
ne pielgrzymki.

W ub. sobotę i niedzielę odbyły się 
na Jasnej Górze talk wspaniałe uro­
czystości, jakich oddawna Częstocho­
wa nie widziała. Na uroczystości te 
przybyło około 100 tysięcy pielgrzy­
mów z całej Polski. Zainauirugowała 
je całonocna adoracja Najśw. Sakra­
mentu z piątku na sobotę, zakończo­
na o godz. 6 rano adoracją i błogo­
sławieństwem, udzielonem przez 
przeora OO. Paulinów ks. Ziemikow- 
skiego.

Kulminacyjny punkt uroczystości 
stanowiła pontyfikalna suma, odpra­
wiona w niędzielę przed Szczytem. 
Jasna Góra cała w słońcu przybrana 
draperjami w barwach narodowych, 
w pośród których widniał obraz olej­
ny naturalnej wielkości, wyobrażają­
cy króllowę Jadwigę. Obraz te wyko­
nał Paulin O. Augustyn. Powyżej u 
ołtarza pod baldachimem zgromadził 
się cały Episkopat polski z prymasem 
Hlondem, metropolitą krakowskim 
ks. Sapiehą oraz arcybisk. Sakow­
skim na czele.

Obok delegacje z całej Polski trzy­
mały w rękach memorjały. Sumę pon 
tyfikalną celebrował osobiście pry­
mas ks. Hlond. Kazanie podczas sumy 
wygłosił ks. bisk. dr. Lisowski. Bez­
pośrednio po nabożeństwie przemó­
wił inicjator uroczystości ku czci kró 
lowej Jadwigi dr. Jan Bobrzyńiski, a 
nasltępnie delegacje poszczególnych 
djecezyj składały wobec ks. kardy-

PRZECIEŻ TO WOJNA!
Ostrzegawcze uwagi prasy francuskiej.

jaani broni u. nas zakazanemi, jak np. działa 
przeciwlotnicze.

— No, ale przecież to wojna w niedługim 
czasie!

— Być może. 1 .
— Długie milczenie dopełniało odpowiedzi 
I rzeczywiście, zgodnie z oświadczeniami 

tego hitlerowca, Berlin i wogóle wielkie mia­
sta niemieckie są pod znakiem obrony po­
wietrznej. W Berlinie u wejścia każdego do­
mu naklejone są małe afisze z zaproszeniami 
na zgromadzenia, pouczające o zachowaniu 
się w czasie napadów powietrznych. Inne 
znowuż ogłoszenia wzywają lokatorów do 
Uprzątnięcia ze strychów rzeczy łatwo pal­
nych, celem zmniejszenia skuteczności bomb 
wzniecających pożar, oraz do przygotowania

W dzienniku syndykalistycznym 
francuskim „Le Peuple‘‘, występują­
cym zawsze bardzo pojednawczo, da­
je 19 bm. ostrzegawcze uwagi Pierre 
Robert, przedstawiając swą rozmowę 
z młodym hitlerowcem:

— W każdej naszej chorągwi (mówił hitle­
rowiec) wybieramy osobny oddział, który 
przepędza trzy miesiące w Reidhswehrze 
traktat Wersalski zakazuje to. Aile to nie 
nie szkodzi, ;Nikogo .nie prosimy o poawole- 
nie. Dużo rzeczy jest zabronionych. A rbbi- 
tny to wprost lub okrężjnie. Tak np. wielu 
z nas idzie i nadal udawać się będzie do 
Włoob na naukę w obchodzeniu sie z rodza-

go lekarzy, zignorowano go zupełnie 
a misji uczynienia z zaszczytnego 
posłannictwa lekarza - społecznika 
wyłącznie zbiurokratyzowanego u- 
rzędnika, podjęła się Naczelna Izba 
lekarska. ..

W społeczeństwie nie ulcżyni tło 
dobrego wrażenia, a ubezpieczonych 
jeszcze nieufnej usposobi do lekarzy 
kasowych, aniżeli dotychczas to mia­
ło miejsce. A to chyba nie było... 
„wyttyezną" intencji autorów. 

w piwnicach miejsc na .pobyt w czasie groź­
by bombardowania. Zdaje się, że zdolności 
organizacyjne nacjonalno - .socjalistycznych 
wytęża się na stworzenie metodyczne w każ­
dym bloku domów obrony przeciw możli­
wym napadom lotniczym, a miańo-wicie stra­
ży, posterunków obserwacyjnych, nadzoru 
nad stosowaniem się do przepisów w razie 
napadu, alarmów, rozdawnictwa masek prze­
ciwgazowych. Na każdem ogłoszeniu jest pie 
częć biura dzielnicowego policji, a napisy 
są np. takie: dziś oszczerstwa, a .jutro bomby.

Gdy się to wszystko widzi, ma się wraże­
nie, że nacjonalno-socijalni chcą wojny dziś 
lulb jiujtro...

Również bardzo na lewo posunięta 
„La Repulblique“ z 20 bm. zamieszcza 1 
uwagi p. Pierre Dominique‘a, który,' 
nawiązując do tych uwag w „Le 
Peuple", mówi:

— Hitler przedewszystkiem mobilizuj# 
Niemcy. Bo Niemcy są zmobilizowane. Je-' 
szcze nie uzbrojone, jak twierdzą niektórzy,1 
ale zmobilizowane. Karabiny trzeba jeszcze 
fabrykować, ale dusze już są gotowe. Są teł, 
miundiury i buty. Są kadry i są ćwiczenia. 
Niebezpieczeństwo wojny jest prawie żadne, 
gdy naród; nawet bardzo uzbrojony, nie pra 
gnie wojny i nie widzi w niej (korzyści. Ale 
niebezpieczeństwo wojny jest ogromne, gdy 
naród, nawet niedostatecznie uzbrojony, woj 
ny pragnie lub widzi w niej korzyści... >

Tak wygląda <tło... narad rozbroję*  
niowych, tak ożywionych w obecnej 
< hwiili.

1 ■- ............ ................................. — *

Z DNIA
POŻYCZKA I BUDŻET.

Jaik wynika z oświadczenia premje-1 
ra Jędrzejewicza, nadwyżka pożycz­
ki narodowej ma ułatwić rządowi go­
spodarkę budżetową „przez czas dłul 
szy‘‘, czyli już w okresie 1954-35. Naj­
prostsze wytłumaczenie słów p. pre­
mjera byłoby takie, że — jaik pisze 
„Wieczór Warszawski'4 —
nadwyżka pożyczki będlzie przeznaczona SU' 
pokrycie deficytu budżetowego w roku na­
stępnym. P. minister skarbu wprawdzie wy­
rażał nadizieję i zapewnienie, że nowy bud­
żet będzie o wiele lepszy od obecnego — nie 
powiedział jcdlnak zupełnie stanowczo, że 
będzie on zrównoważony, ale że znajdzie 
się na granicy równowagi.

Jesteśmy niezmiernie ciekawi, .jak to bę­
dzie zrobione w nowym preliminarzu budże­
towym. W roku obecnym jest taka sytuacja, 
że wydatki skarbu przy bardizo daleko idą­
cych oszczędnościach wynoszą w stosunku 
rocznym około 2000 miljonów, gdy dochody 
dochodzą tytiko do 1.700 miljonów. Do zwią­
zania obu końców brak oikoło 300 miljonów

Skąd je wziąć? Wydatki są już tak zdu­
szone, że bez obniżenia pensyj urzędniczych 
i zmniejszenia budżetu wojskowego nie moż­
na już uzyskać poważniejszych oszczędno­
ści. Wiemy, że nietyliko rząd, ale cały naród 
jest przeciwny jakimkolwiek ograniczeniom 
naszej siły obronnej!

Co się zaś tyczy pensyj urzędniczych, t« 
przed pożyczką można było ewentualnie ob­
niżyć je na stale, ale teraz, po pożyczce, na 
którą pracownicy państwowi złożą 80—100 
miljonów, po takiej odezwie, jńką wydał p. 
premjer, chyba ta obniżka nie nastąpi — 
nawet za pół roku?

Więc może podwyżka dochodów, czyli po­
datków? Wprawdzie z gotowości, z jaką sfe­
ry gospodarcze śpieszą do subskrybowania 
pożyczki, mógłby ktoś wyciągnąć wniosek, 
że te sfery mają znaczne, woiline kapitały i 
że możnaby je pociągnąć na stałe do silniej­
szego udziału w daninach publicznych. Ale 
byłby to pogląd skostniałego fiskalisty, nie 
znającego życia gospodarczego. Istnienie pe­
wnych wolnych kapitałów nie jest wcale o- 
hjawem ożywienia, ale wprost przeciwnie — 
zastoju i braku zaufania. A tych nie usunie 
się przed podwyższenie podatków.

Pozostaje nadwyżka pożyczki. Alle ona 
wyniesie może 100, najwyżej 120 miljonów; 
gdy deficyt — tak, jak sprawy stoją obec­
nie — kroi się na 300 miljonów.

Jak rząd1 wyjdzie z tych cyfrowych trud» 
mości, tego dowiemy się po ogłoszeniu no« 
wego preliminarza budżetowego na rok 
1934-35. Będzie tu miał głos także i Sejm.

Żydzi niemieccy
BOJĄ SIĘ ZEMSTY ZA „CHAJREM"

Żydowski „Nasz Przegiląid“ podaje, 
że ipo nieudanej misji rabina Hilde- 
sheiimera z Berlina, który przybył do 
Polski w imieniu żydów niemieckich 
z prośbą, ażeby rabini polscy nie rz,ui- 
cali „chajremm" na towary niemiec­
kie, przyjechał nowy wysłannik ży­
dów, zamieszkałych w Berlinie — ra­
bin dr. Weiniberg. Drugi ten wysłan­
nik nie przybył jednak do Warsza­
wy, ale pojechał do Lulblina, gdzie 
zamieszkał u kierownika wyższej u- 
czelni talmudycznej w Lublinie, ra- 
1 Szaipiry- Rabin dr. Weiniberg 
konferował z rabinem Szaipirą w spra 
wie nieprokilamowania przez ducho­
wieństwo żydowskie oficjalnego boj­
kotu towarów niemieckich i nieogło- 
szenia „chajremu". Wyniki tych ros 
mów narazie jeszcze nie s& znane. 4
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0 tlltinil li fili!!.
Qd jednego z uczestników konkmrsu 

ę^nzytmujemy następujące uwagi: 
^Zapraszając do wzięcia udziału w wy- 

Ironanżu. szkiców ma ratusz, Magistrat 
przesłał każdemu z pięciu ■uczestników 
warunki konkursu, w których między 
'innymi znajdował się następujący u- 
śtep*
‘ _Za każdy nadesłany (za zaproszeniem) 
Wado konkursowy, odpowiadający niniej- 
szyna iw ' będzip wypłacone honora- 
jjjńm w ’ 1000 zł. po stwierdzeniu
przaz s< nkursowy zgodności projektu z 
warunkami konkursu- Za najlepszą pra<jg z 
■pośród 5-ciu wypłacona będzie nagroda 1000 
Soraz ewemtaawnfe powierzone będzie auto­

wi' nagrodzonego szkicu wypracowanie pla 
nów wykonawczych za umówionem wyna­
grodzeniem4*.
' Z chwilą więc powiadomienia- Malgi- 
Btratu przez uczestników, że wezmą u- 
dziai w konkursie na przytoczonych 
warunkach, została między nimi a Ma­
gistratem zawarta umo-wa, sprecyzowa­
na w piśmie Magistratu.

Uczestnicy konkursu umowę wykona­

KRONIKA 7 fi/Z i EDin
łHUŁĘDIH

li: w odpowiednim terminie, i zgodnie 
z warunkami złożyli szkice, co zostało 
stwierdzane przez sąd konkursowy, o- 
®az przez Magistrat, przez wypłacenie 
im po 1000 Hi- Magistrat natomiast umo­
wy nie dotrzymał, gdyż mimo zapew­
nienia, że nagroda (będzie wypłacona, 
nagroda wypłacona nie została.

,) Nikt cię może sobie rościć pretensji 
<ło Magistratu, że nie buduje ratusza iwe 
dług któregokolwiek ®e szkiców konkur 
sowyah, gdyż Magistrat z góry zastr-zęgł 
się, że ewentualnie, a więc zależnie je­
szcze od innych narazi*  nieujawnio- 
mych okoliczności sprzyjających, powie­
rzone będzie autorowi najlepszej pra­
cy wykonanie projektu szczegółowego. 
Takie postawienie sprawy j-e*t  rzeczą 
gustu, w każdym bądź razie jest to po­
stawienie uczciwe, czego natomiast nie 
można powiedzieć odnośnie przyobie­
canej nagrody, która według oświadcze­
nia Magistratu będzie wypłacona i któ- 
ręj przyznanie nie było uzależnione od 
tej czy innej okoliczności.

Tłumaczenie, że żadna z prac nie na- 
daje się do realizacji, nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż nagrodzoną miała być 
praca najlepszą z pośród pięciu, a nie 
te, według której ratusz miał być budo­
wany, co zresztą z góry, pTzed konkur­
sem zostało przez Magistrat przewidzia­
ne przez zamieszczenie słowa ewentual­
nie w warunkach konkursu.

Sąd konkursowy miał przedewszyst- 
kiem następujące zadania do -spełnienia: 
il) stwierdzić, czy zgłoszone 6Żkic© od­
powiadają warunkom konkursu. 2) wy­
brać najlepszą Z pośród zgłoszonych 
orać.

Drugiej czynności Sąd nie wykonał, 
natomiast orzekł, że żadna z prac nie 
nadaj© się do realizacji. Magistrat za- 
fitrzekł 6obie z góry decyzję niezależną 
od orzeczenia sądu.

Co się zaś tyczy najlepszej pracy — 
ni© ulega wątpliwości, że gdyby nawet 
wszystkie 6żkice były bardzo liche _ 
to i tak jeden z nich musiałby być 
względnie najlepszy.

Ni© chcemy widzieć w powyższym 
incydencie złej woli, raczej skłonni je- 
steśmry przypuścić, że zarówno sąd kon­
kursowy jak i Magistrat, zbyt pobież­
nie potraktowali sprawę konkurHu, nie 
zapoznawszy się należycie z warunkami 
konkursu przez siebie zestawionymi. 
Mniemamy przeto, że sąd spełni jeszcze 
®woj*  zadanie, do którego został powo­
łany, co wobec zagwarantowania przez 
Magistrat tajemnicy autorskiej jest moż 
liwe do zrobienia. -— Magistrat zaś wy- 
wiąże się uczciwie z zobowiązań, które 
sam ustanowił.

każdy obywatel rzeczypospo- 
LITEJ POWINIEN PODPISAĆ 

POŻYCZKĘ NARODC rt -

SPRAWA „RADOCHY”
Echa afery Kreugera w Polsce.

Jakjpodaje „rABC“, aa walmem zigro 
madzeniu spółki akc. fabryki che­
micznej „Radocha**  prezes zarządu, 
p. J. Kernkanm podał się do dymisji 
wraz z całym zarządem. Podał się ró 
wnież do dymisji dyrektor Aster- 
bliuan. Dymisje powyższe zostały 
przyjęte. Prezes Kernbaum ustępuje 
po 50 latach pracy w tern przedsię­
biorstwie. Geneza zmian, jakie za­
szły w tytule własności spółki akcyj­
nej „Radocha“, jest następująca:

Gdy rząd polski podpisywał umo­
wę o wydzierżawienie spółce szwedz­
kiej monopolu zapałczanego, wyłoni­
ła się kwestja konieczności zbudowa­
nia przez tę spółkę fabryki dhloranu 
w Polsce lub też nabycie fabryki na­
leżącej do „Radochy4. Grupa szwedz­

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kdhilete z ręjesdru.
PAŁACE: Dziestiętly kochanek.
EDEN: Uśmiech szczęścia.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Ton*.
ŚWIATOWID: Zbnodeda.

DĄBROWA
ARS: ŻMngres tańczy.
WANDA: „Rajski p|t!aik“ i „Bal w operze44 

ZAWIERCIE.
STELLA: Romans sekretarki.

----- »-----
X OSOBISTE. P. starosta Józef Boxa 
powrócił z kilkutygodniowego urlopu i 
objął urzędowanie.

X PIELGRZYMKA Z BĘDZINA W 
CZĘSTOCHOWIE. Ubiegłej niedzieli 
bawiła w Częstochowie z racji wielkich 
uroczystości krajowych ku czci królo­
wej8 Jadwigi pielgrzymka z Będzina w 
liczbie z górą 700 osób. Uczestnicy skła­
dają tą drogą niezmordowanemu prze­
wodnikowi, ks. administratorowi Kraw­
czyńskiemu serdeczne staropolskie „Bóg 
zapłać1* za ofiarny trud podjęty w spraw 
nej organizacji (pielgrzymki do etó|p Ja­
snogórskiej Królowej.

X Z ZEBRANIA KUPCÓW CHRZE­
ŚCIJAN W CZELADZI. W ub. niedzielę 
obradował zarząd Związku kupców 
chirześcjan w Czeladzi, który po omó­
wieniu spraw czysto organizacyjnych, 
postanowił w nadchodzącą (niedzielę 
zwołać ogólne zebrani© członków, ce­
lem omówienia pożyczki narodowej. Na 
zebranie to poproszeni zostaną w chara­
kterze prelegentów radcowie Izby prze­
mysłowo - handlowej.
X DZIEŃ PRACOWNIKA UMYSŁO­
WEGO W GRODŹCU. O godz. 10 ra­
no do tókallu Związku PjP, i H. przybyli 
pracownicy umysłowi ze wszystkich 
dziedzin z Grodźca i okolicznych wsi, 
skąd pochodem z orkiestrą zakładów 
Sollvay na czele ruszono na nabożeństwo, 
do miejscowego kościoła. Mszę św. ce­
lebrował ks. Chwistecki, a kazanie oko­
licznościowe wygłosił ks. proboszcz Sta­
nisław Bilski. Po nabożeństwie pochód 
udał się do płyty Nieznanego Żołnierza, 
gdzie po odegraniu hymnu narodowego 
złożono wieniec. Po przemówieniu p. 
Dobrowolskiego pochód ruszył do lo­
kalu Zwiążku, gdzie odbyła się akade- 
mja. Akaideimję zagaił p. Dobrowolski, 
poczem odczytane zostały odezwy do 
pracowników umysłowych, oraz referat 
wygłoszony przez p. Klimczyka na te­
mat „Wczoraj, dziś, jutro4*.  Na zakoń­
czenie uroczystości o godz. 5 popołudniu 
urządzona została zabawa w sali klubu 
Grodziedkiwo Towarzystwa. 

ka nabyła większość udziałów spółki 
akcyjnej „Radocha‘‘, przyczem p 
Kernbaum, który po zawarciu tej tran 
zaikcji, pozostał nadal prezesem za­
rządu, reprezentował mniejszość a- 
kcjonarjuszy.

Wobec zawikłań i komplikacji w 
interesach grup i koncernów, związa­
nych z działalnością Kreuigera, spół­
ka eksploatująca monopol zapałcza­
ny w Polsce wraz z fabryką „Rado- 
cha“ przeszła w większości udziałów 
w ręce wierzycieli amerykańskich 
Na tle tych zmian nastąpiła dymisja 
zarządu sp. akc. „Radocha* 4. Równo­
cześnie wymówiono pracę wszystkim 
urzędnikom zarządu i biura warszaw 
sikiego. Biuro zostaje przeniesione do 
Sosnowca.

Teatr miejski w Sosnowcu
Teatr miejski w Sosnowcu daje dziś we 

wtorek o godz. 20m.; 15 po cenach najniż­
szych (cały parter — 1 zł„ cały amfiteatr 
i galer ja — 50 gr.) przebojową komedję po­
lityczną p.t. „NOWI PANOWIE1*,  która dzid­
ki doskonalej grze, zdobyła sobie uznanie 
prasy i publiczności. W rolach popisowych 
występują panie: Arciszewska, Chrzanowska 
i Gersonowna, oraz panowie: dyr. Szafrań­
ski, dyr. Gołaszaweki, Dąbrowski, Orliński 
Mikołajewski i inni. Jako następna premje­
ra ukaie się sensacyjny reportaż, osnuty na 
tle prawdziwego zdarzenia, ośmieszający ani- 
litaryzm niemiecki p4. „Kapitan z Koepe- 
nick“ w reżyiserji dyr. Gołaszewskiego i przy 
udziale całego zespołu. Sztuka ta w War­
szawie w końcu ubiegłego sezonu w teatrze 
„Ateneum1' pobiła rekord „Ulicy’1.

WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY.
W oawartek dnia 26 bm. teatr miejski w 

Sosnowcu * gościć będzie znakomitą pieśniar­
kę HANKĘ ORDONÓWNĘ, która wystąpi 
w swoim najbogatszym repertuarze. Przy 
fortepianie świetny aikompaniator p. Szllos- 
Sber8‘ REPERTUAR.

Wltorek dnia 26 bm. o godz. 20.15 — „No­
wi panowie” po cenach najniższych.

Środa dnia 217 ban. Będzin — godz. 16.30 
„Zemsta’1. Przedstawienie dla młodzieży.

Środa dnia 27 bm. Będzin — o godz. 20.30 
„Nowi panowie”.

—o-----

S, p. Tytus Olszewski.
,W poniedziałek^ dnia 25 b.m. w szpi- 

taillu powszechnym w Będzinie zma.rł 
ś. p. Tytus Olszewski, były artysta ope­
rowy, nauczyciel ąpiewu, oraz długo­
letni pracownik na niwie szerzenia kul­
tury śpiewaczej w Zagłębiu.

Dom ludowy w Sosnowcu, gimnazjum 
im. E. Platerówny, im. H. Rzadkiewi- 
ezowej, szkoły powszechne w Sosnowcu 
pamiętają Jego pełną zapału pracę nad 
rozwojem pieśni polskiej.

Ś. p. Tytus Olszewski nie pozostawił 
nikogo z rodziny bliższej, ani dadiszej, 
stąd też organizacją odprowadzenia 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
zajął się Związek nauczycielstwa pol­
skiego w Sosnowcu.

Osoby, którym pamięć zmarłego nie 
była obcą, proszone są o porozumienie 
się w sprawach pogrzebu (teł. 955 Zwią­
zek nauczycielstwa, polskiego w Sos­
nowcu, w godz. od 18 dó 20).

Wyprowadzenie zwłok z kościoła pa­
rafialnego w Sosnowcu na cmentarz 
miejscowy, odbędzie się w środę dnia 
27 b.m. o godz. 4 popoł.

■ o -
X ROLNICY W CZELADZI, A PO- 
ŻYCZKA NARODOWA. Dziś w gma­
chu szkoły powszechnej w Czeladzi od­
będzie się nadzwyczajne walne zebranie 
właścicieli gruntów, w celu omówienia 
pożyczki narodowej.
X TRAGICZNA śmierć dziecka. 
Onegdaj w Sosnowcu, w posesji nr. 
11 przy ul. Piszennej, 1 i pół roczne 
dziecko Józef Pliszka, wskutek niedo­
statecznej opieki, oraz słabego zabezpie­
czenia dołu kiloaciznego, bawiąc się, wpa- 
dło do głębokiego, na 2 metry i pełne­
go nieczystości dołu, gdzie zginęło 
straszną śmiercią. Wypadek spostrzegła 
jedna z zamieszkałych obok kobiet, 
iwszelki ratunek iednak był już spóź­
niony.

Wizytacja
TEATRU MIEJSKIEGO W SOSNOWCU

Onegdaj bawił w Sosnowcu naczednik*  
wydziału z departamentu kultury i 
sztiulki z Warszawy p. Wójcicki, który 
przyjechał specjalnie na wizytację 
Teatru miejskiego w Sosnowcu. P. na. 
czeinik Wójcicki był na poranku dla 
młodzieży (grano „Zemstę11) i na popo- 
łudniowem przedstawieniu „Nowych 
Panów44 i odniósł b. korzystne wrażenie 
z pobytu w teatrze, stwierdzając wyso­
ki poziom artystyczny i staranność w 
wystawieniu sztuk. W szczególności in­
teresował się dalszym programem prao 
a między innemi teatrem szkolnym.

Pobyt p. naczelnika, którego delego» 
wano dla zorjentowauia się w działal­
ności w pracach Teatru miejskiego w 

‘Sosnowcu świadczy o zainteresowaniu 
się Ministerstwa sprawą teatralną w Sos­
nowcu. P. naczelnik Wójcicki w prowa­
dzonych rozmowach, widząc piękną o 
prawę dękoracyjną i staranność w wy­
stawieniu sztuk przypuszczał, iż teatr, 
posiada subwencję conajmniej z 1000 < 
miesięcznie. Tymczasem teatr nie korzy­
sta z żadnych subwencyj.

----- o-----  /
Nowe opłaty i taksy

W PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH 
ŚREDNICH.

Min. oświaty ustaliło i zakomunikowało 
kuratorom okręgów szkolnych taksy i opła­
ty, które są pobierane w państwowych szko­
łach średnich ogólnokształcących, państwo­
wych zakładach kształcenia nauczycieli oraz 
przy egzaminach nauczycieli szkół (powszech­
nych.

Taksa za egzamin wstępny do klasy pierw, 
szej iufb wyższej w państwowych szkołach 
średnich ogólnokształcących i klasach gim­
nazjalnych, utworzonych przy państwowych 
zakładach kształcenia nauczycieli wynosi 10 
złotych, tyleż wynosi taksa za egzamin 
wstępny z różnicy programów.

Taksa za egzamin dojrzałości w szkołach 
średnich państwowych i prywatnych wynosi 
12 złotych, taksa za pełny egzamin dojrzało­
ści dla eksternów — 60 złotych, a za uzupeł­
niający egzamin dojrzałości dla eksternów 
— 15 złotych.

Taksa administracyjna roczna wynosi 326 
zł., a za uczniów wstępujących po raz pierw­
szy do państwowej szkoły średniej taksa ta 
wynosi 225 zł.

W państwowych zakładach kształcenia 
nauczycieli taksa za wydanie duplikatu świa­
dectwa rocznego lub półrocznego, jak rów­
nież duplikatu złożenia części egzaminu dla 
czynnych a nie wykwalifikowanych nauczy­
cieli szkół powszechnych wynosi 5 zł.

Taksa za wydanie duplikatu: świadectwa 
dojrzałości, dyplomu na nauczyciela szkól 
powszechnych, świadectwa ukończenia setmi- 
narjuim ochroniarskiego — 10 złotych. Taksa 
za pełny egzamin na dyplom nauczyciela 
szkół powszechnych dla eksternów wynosi 
60 złotych, a taksa na uzupełniający egzamin 
do tejże katęgorji — 40 złotych.

Rozporządzenie przewiduje, źe można w. 
dzielać zwolnień jedynie od itaksy za egza­
min dojrzałości eksternów i od taksy admi­
nistracyjnej.

WYCIERACZKI, SZCZOTKI DO 
ZAMIATANIA I SZOROWANIA 
po cenach znacznie zniżonych 
5752 poleca

SKŁAD APTECZNY 
S. MONETA 
DĄBROWA GÓRNICZA - 
Sobieskiego 29. — Tel. 1-09.

^KOMUNIKATY
= UWADZE PRAGNĄCYCH STUDJOWAĆ 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH ZAGRANI- 
CĄ. Centralne akademickie biuro informa1' 
cyjne w Warszawie, ul, Mirowska 3-17, tele< 
fon 736-17, zawiadamia, że zapisy na wyższe 
uczelnie zagraniczne trwają nadal na rok 
aikad. 1933-34. W związku z powyższem i ce­
lem zaoszczędzenia sobie nadmiernych kosz­
tów, związanych z załatwieniem świadectwa 
przyjęcia i t. ®>., zaleca się zainteresowanym 
porozumienie się z Centr. Akad. B. Inform., 
gdzie udzielane są bezpłatnie wyczerpujące 
informacje. Centr. aikad. B. inform. załatwia 
przyjęcia na wszystkie wyższe ucz. w Euro­
pie i poza Europa, tłumaczyurzędowo doku­
menty na wszystkie języki świata, wydaje 
dowody międzynarodowej konferencji stu­
dentów C. I. E., uprpawiniające do otrzyma- 
nia ulgowych i bezpłatnych wiz, urządza ul­
gowe, grupowe przejazdy kolejowe do Bel- 
gji, Francji, Austrji i Włoch, oraz udziela 
bezpłatnie (po załączeniu zn. poczt, na od­
powiedź) wszelkich informacyj związanych 
z wyjazdem ina studja zagr.
= NA L. O. P. P. Dnia 26 września b.r. w 
sali ikiina „Nowości'1 w Będzinie o godz. 3 
popołudniu artyści teatrów krakowskich o- 
degrają sztukę p.t. „Srebrne Skrzydła” — 
wstęp na przedstawienie dla młodzieży od 
20 groszy do 30, dla starszych po 50 groszy 
Dochód z przedstawienia przeznacza się na 
Challenge 1934 r. W dniu tym odbędą 
dwa przedstawienia: pierwsze a «odz. 15 — 
.d©i® .« P Afid*.  17.
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Masowy udział społeczeństwa Zagłębia 
^MMMMMM— w subskrybowaniu pożyczki narodowej

Powiatowy komitet obywatelski 
pożycziki narodowej w Będzinie po­
daje do wiadomości, że w miejsco­
wościach, w których niema urzędów 
skarbowych i banków, przyjmować 
będą subskrypcję pożycziki narodo­
wej urzędy, agencje pocztowe oraz 
urzędy gminne. Ponadto dla wygody 
mieszkańców na podstawie upoważ­
nienia urzędów skarbowych mogą 
być powołane na wniosek komitetów 
lokalnych inne jeszcze placówki sub­
skrypcyjne.

.W Będzinie subskrypcję przyjmu­
je, oprócz Kasy Komunalnej i urzędu 
skarbowego oddział Banku Handlo­
wego.
JAKIE NALEŻNOŚCI OD SKARBU 
PAŃSTWA MOGĄ BYĆ SUBSKRY­

BOWANE.
Za należności, któremi można sub­

skrybować pożyczkę, uznane są zgo­
dnie z obwieszczeniem w tej sprawie 
minisitra skarbu z dnia 16 bjm. jedy­
nie należności bezpośednie od skarbu 
państwa, t. j. od administracji pań­
stwowej, nie zaś od przedsiębiorstw 
np. kolei państwowych i t. p. Do gru­
py należności, które moigą być sub­
skrybowane, zaliczone są pp. preten­
sje z tytułu dostaw do urzędów, woj-| 
®ka, należności lekarzy, należmościl 
sądowe i t. p. Osoby, pragnące sub-l 
skryibować pożyczkę rzeczonemi na-| 
łeżnościami, muszą do dnia 4 pąź l 
dziennika r.b. uzyskać odpowiednie I 
zaświadczenie od właściwej władzyl 
sygnującej II względnie III instan-l 
cji i do dnia 7 b.m. mogą subskrybo-l 
■jyac pażyczkę terni zaświadczeniami! 
Wymienione zaświadczenia liczonej 

gotówka — a więc obligacje| 
/^■zlotowe liczone będą po 94 zł. 80| 
V*  Subskrypcja w należnościach od| 

państwa przyjmowana jest| 
’e<lynie przez urzędy skarbowe.

SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Kasv2OLicy * le,karze Powiaaowejl 
bowal- 0Fy<^ w Sosnowcu suibskry-l 
sum,/’i Pożyczkę narodową na ogólnąl 

PracT6’350 zL I
dzieJni°Wnioy oddziału Związku spol-l 
klarow ^P°żywców w Będzinie zade-l 
d°wą, c 4-000 zł. na pożyczkę naro-l 
’niesięc2^yS^lIl0'w’i 90 proc, poborowi 
P^ystąpitn^ powiecie agłosiłol 
neJ 10 snńłje. 0 akcji subskrypcyj-j Poidzielni spożywców. 

1eUa MANIFESTACJA
Jutr W DĄBROWIE.
r°zpoXf!!>ds’ w wi-giUs oficjalne-l 

narodower jk subskrypcji pożyczki! 
wielka ni ??®^dzie się w Dąbrowie! 
udziałem ani*estacja społeczeństwa zl 
sztandara2VSzY,6ikich organizacyj zel 
or^anizacy-1 1 °rkiestrami. Zbiórkal 
dzińcu szVJ ł° ®°dz. 6 wiecz. na dzie-| 
Przy ulicy Pi? Powszechnej Nr. 71 
l^szy pochód iskieg0, Stajn,t4id wy-| 
ńlicami min?? który iprzemaszeruje! 
nów, gdzie S'a Pod pomnik Leigjo-| 
rozwiązania przemówienia ilganizacie’e P0chodU. Wszystkie or-| 
iu w tel Ji -?one S£l o wzięcie udział J manifestacji.

Ur UCHWAŁY.
Zielenw^iH ^row»kiej fabryki firmy L 
rai żebranin ltaner J. Gan?<per odbyli wczo- 
źvezki „„ , w sprawie subskrybowania po-
lono snrjr°^wei' Na z<?braniu tem ucliwa- 
kowpr * darnie Przy«tąiPić do akcji pożycz- 
innvA.na M*adach analogiczmych, jak w 
w '/i P.rzedsiębiorstwacli i instytucjach 
-fr Z^T"l‘tbiu. Kierownictwo fabryki ze swej 

rony przyrzeklo interwenjować u zarządu 
celem umożliwiania pracownikom dokona­
ne wpłat na dogodnych warunkach.

Na zebraniu Związiku górników „Praca 
eolska'*,  filja „Saturn”, odbytem w ub. so­
botę, wobec 110 członków i sympatyków 
uchwalono jednogłośnie subsŁrjdboiwać oo- 

życzkę narodową w wysokości 300 zł. Na ze­
braniu tem wybrano komitet organizacyjny 
w . składzie pp.: Grzelec, Supernak, Kwa­
śniewski, Gucze i Woliński, który zajimie się 
zbieraniem pieniędzy od członków.

POCHÓD PROPAGANDOWY 
W BĘDZINIE.

Baczność podoficerowie rezerwy w Będzi­
nie! W dniu 27 b.m., t. j. w środę o godz. 17 
wieczorem odbędzie się zbiórka (koła Będzin 
celem wzięcia udziału w pochodzie propa­
gandowym pożyczki narodowej. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

W ZAGÓRZU.
W dniu 22 b.m. w lokalu urzędu gminy 

Zagórze, odbyło się organizacyjne zebranie 
lokalnego komitetu obywatelskiego pożycz­
ki narodowej. Na zebranie to przybyło 3|2 
oisób. Zebranie zagaił p. St. Duda podkre­
ślając znaczenie pożyczki wewnętrznej dla 
państwa, poczem poprosił na przewodniczą­
cego zebrania ks. St. Milewskiego, zaś na 
sekretarza poproszono p. St. Dudę, Prze­
wodniczący zkolei przystąpił do ukonstytuo­
wania komitetu, w skład którego weszli: 
na przewodniczącego ks. St. Milewski, na 
wiceprzewodniczącego p. H. Gocyła, na se­
kretarza St. Duda; na członków: A. Zieliń­
ski, K. Bromboszcz. W. Gkamfer, St. Ryńca, 
St. Urbańczyk, Antoni Wojciechowski, To­
masz Jędrusik, J. Oćwiejówina, Braindftowa, 
Bielska, Jan Stępień, T. Bielski, D. Jędrusik 
Sz. Dudek, J. Sybinski, J. Jędrusik, T. Cze­
chowski, R. Lachur, H. Wolf, M. Czępczyk, 
St. Błasilk, L. Jędrusik./■iu mi nosi 

POWIATU BĘDZIŃSKIEGO 
W BĘDZINIE UL. SĄCZEWSKA 12, ——b«

oraz jej oddziały w Czeladzi, Rynek 14
i Dąbrowie Górniczej 3 Maja 18------

przyjmują subskrypcję na 6°/o Pożyczkę Narodową.

Przyjmowanie wpłat na subskrypcję odbywać się będiie 
od dnia dzisiejszego, od g. 8 rano do g. 8-ej wieczór, bez 
przerwy, nie wyłączając niedzieli i dni świątecznych. — 5904

Szaleńczy wybryk furjata 
w Miejskim ośrodku zdrowia w Sosnowcu

| Panika zapanowała wczoraj w Miej- 
Iskim ośrodku zdrowia w Sosnowcu, gdy 
Iw pewnej chwili rozległ się brzęk tłu- 
Iczonych szyb i przeraźliwe krzyki cho- 
Irych. Działo się to w godzinach przed- 
I południowych.
i Do urzędnika w Miejskim ośrodku 
[zdrowia zgłosił się niejaki Kazimierz 
[Tertkowaki. Ponieważ Turkowski nie 
[miał kartki do lekarza urzędnik polecił 
Imu chwilę zaczekać, sam zaś zajął się 
porządkowaniem recept. Aby mu, natręt 
Iny zresztą kilijent i zalatujący mocno 
I wódką nie przeszkadzał, zasunął okno. 
IW tej chwili Terkowski grzmotnął pię- 
Iścią <w Szybę, rozbijając ją na kawałki. 
Z pokaleczonej ręki (szyba jest zrobio- 

Ina z grubego szkła) trysnęły strumienie 
krwi. Terkowski wpadł w furję. Począł 
rozbijać wszystkie okna, demolując ca­
łe wnętrze poczekalni, powybijał szyby 
w drzwiach do gabinetów lekarzy i ca­
ły skrwawiony, w jakimś straszliwym 
szale począł bić jedną z oczekujących 
na poradę chorą. W poczekalni powstać 
la panika i oczekujący na poradę cho­
rzy poczęli z przeraźliwym krzykiem u- 
eiekać. Tymczasem furjat szalał.

Lekarze dr. A. Bilik i dr. W. Wasi­
lewski wraz z personelem ośrodka zdro­
wia próbowali obezwładnić szaleńca, co 
z trudem dało się wreszcie uskutecznić. 
Pokaleczonego, z poprzecinancmi tętni­
cami, osłabionego upływem krwi ode­
słano Terkowsikiego do szpitala.

Okazuje. się. ża Tarkowski jest zna-

Obecni na zebraniu postanowili wszyscy 
w miarę swych zarobków podpisać pożycz­
kę, oraz postanowiono wezwać wszystkich 
swych najbliższych i razem z niemi propa­
gować pożyczkę na terenie gminy Zagórze 
wśród szerokich warstw społeczeństwa. Bliż­
szych informacyj udzielał będzie w Urzędzie 
gminnym sekretarz gminy p. St. Duda, do 
którego należy zwracać się o wszystkie’ in­
formacje w powyższej sprawie.

POŻYCZKA NARODOWA
A PRACOWNICY TOW. „CZELADŹ4*

Urzędnicy i dozorcy Towarzystwa bez 
imiennego kopalń węgla „Czeladź1* na spe- 
c. ja lnem zebraniu, odbytem w dniu 12 bm 
uchwalili gremjalnie podpisać pożyczkę na­
rodową i wyłonili komitet, który bliżej za­
jął się tą ważną sprawą.

Na skutek apelu pomiecionego komitetu 
oraz dyrekcji Towarzystwa „Czeladź1' w 
osobach panów: delegata Rady zarządzają­
cej inż. Jerzego Herdlhebauit i naczelnego dy­
rektora inż. Piotra Mairfciewicza subskrypcja 
dokonywana jest w granicach 75 do 100 proc 
miesięcznych poborów, zależnie od wysoko­
ści tychże. Pożyczkę podpisują w tych sa­
mych rozmiarach również urzędnicy Towa­
rzystwa „Czeladź" narodowości francuskiej

W celu poparcia akcji dyrekcja Towa­
rzystwa „Czeladź” zgodziła się rozłożyć 
swoim pracownikom zadeklarowane kwoty 
na dwanaście rat.

Pracownicy Magistratu będzińskiego zło­
żyli wczoraj deklarację na pożyczkę naro­
dową na sumę 20 tys. zl.

uym awanturnikiem, cierpiącym podob­
no na epilepsję. Niejednokrotnie już 
sprawiał swymi fiurjacikiemi 'wybryka­
mi wiele kłopotów policja. I tak swego 
czasu położył sę na szynach tramwajo­
wych, powodując zatrzymanie ruchu, in 
nym razem poprzecinał sobie żyły, itp. 
Wczorajszy wyczyn jednak Terkow- 
skiego wskazuje, iż jest on niebezpiecz­
nym człowiekiem, którego należy unie- 
sżkodlliwić, jalko niebezpiecznego dla o- 
toczenia.

Smutny widok przedstawiał wczoraj 
w godzinach południowych Miejski o- 
środetk zdrowia. Cała poczekalnia zbry- 
zgana kirwią od podłogi niemal pod sam 
sufit, na posadzce kałuże krwi, odłamki 
szkła, krzesła porozbijane, kancelaria 
z powybijanymi oknami.

Gorszące zajście 
POMIĘDZY OJCEM I SYNEM.

iW ub. sobotę w domu nr. 13 przy ul. 
Rzecznej w Czeladzi doszło do gorszą­
cego zajścia pomiędzy Franciszkiem 
Muchą, a ojcem jego Janem.

Słowna utąrcżka zamieniła się w koń­
cu w... bójkę, która spowodowała olibrzy 
niie zbiegowisko.

Nie mówiąc już o przestępstwie za­
kłócenia spokoju publicznego jest b. 
nieładnie, ażeby ojciec z synem spory 
swe załatwiali rękoczynami.

Zbiegowisko
NA UL. GŁOWACKIEGO 

W SOSNOWCU.
Wczoraj, w godzinach południowych, 

w jednym z domów przy <ul. Głowac­
kiego w Sosnowcu odbyć się miała eks­
misja rodziny żydowskiej, która od 
dwóch lat nie płaciła czynszu. Dom ten 
należy do sukcesorów po ś. p. Bielskim- 
znanym obywatelu Sosnowca. Gdy przy­
był komornik, aby dokonać eksmisji 
zebrało się około 1000 żydówek i żydów 
z ul. Modrzęj owakiej próbując, siłą nie- 
d opuścić do eksmisji. W pewnym mo­
mencie jakiś łąpacz powybijał szyby w, 
oknach na parterze. Dopiero przybyła 
policja rozpędziła tłum, który z właści­
wym sobie „krzyczącym zwyczajem11 po 
czął uciekać do domów.

X PIERWSZE SEZONY MARTWE W 
ZUPIE. Zakłady ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych zastosują z przyszłym*  
miesiącem po iraz pierwszy przepisy, 
'wprowadzające sezon martwy również 
dila pracowników umysłowych. 15 paź­
dziernika rozpocznie się sezon martwy 
w stosunku do osób, zatrudnionych w 
miejscowościach letniskowych i uzdro­
wiskach przy zakładach leczniczych, ho­
telach, pensjonatach i t, p. Zawieszenie 
wliczania uprawnień do zasiłków dla tej 
ikategorji pracowników umysłowych po­
trwa do 1 kwietnia; dotyczy to miej­
scowości, posiadających tylko sezon let­
ni. Z dniem 1.11 sezon martwy rozpocz- 
inie się dla przejściowych pracowników 
pocztowych, zatrudnianych w okresio 
urlopów letnich.
X PRZEZBROJENTE POLICJI. Komen­
dant główny P.P., dążąc do tego, aby 
policja zaopatrzona była w możUiwię 
najlepsze karabiny, podjął przed kilku 
miesiącami starania w sprawie przeżbro- 
jenia policji w karabiny i karabinki 
Mainlichera wzór 95. Dzięki szczególnie 
życzliwemu stanowisku Ministerstw^ 
spraw wewnętrznych, zamierzenie to 
realizowane jest w bardzo szytbkiem 
tempie. Pierwsze parfje karabinów do­
starczone zostały w maju ub. Od tego 
czasu ilość dostarczonych karabinów 
wzrosła do tego stopnia, że umożliwiło 
to przezbrojenie przeszło połowy kor-. 
puBu policji. Dalsze part je karabinów, 
będą dostarczane w ten sposób, że praw­
dopodobnie już w grudniu przezbroje­
nie policji będzie całkowicie ukoń-» 
czone.
X DRĘCZYCIELE PTAKÓW. Policja 
czeladzka na polach obok Przełajki za*  
trzymała Wł. Brzozowskiego i Stanisła­
wa Kopcia, którzy w sidła i potrzaski 
łapali ptactwo. Uwięzione ptaki policją 
wypuściła na wolność, a sidła zniszczyła. 
X BICIE SZYB. Onegdaj wybito dwie 
szyby wystawowe, wartości 300 zł. w. 
składzie futer Wolfa Mannesa w Sos­
nowcu (Modrzejewska). Szyby wybili 
na tle zemsty b. pracownicy firmy. Po 
lic ja wszczęła dochodzenie.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU P-C.K. 
W CZELADZI. W nadchodzącą niedzie­
lę P.C.K. w Czeladzi obchodzi uroczy­
stość poświęcenia sztandaru i ekwipun­
ku I drużyny ratowniczej, z następują/ 
cym programem: godz. 9 — zbiórką 
wszystkich onganizacyj i deleg.acyj za 
sztandarami przed gmachem magistratu^ 
wymarsz do kościoła na nabożeństwo, 
w czasie którego nastąpi akt poświęce­
nia, z kościoła pochód uda się przed 
pomnik poległych żołnierzy, gdzie zło­
żony będzie wieniec i o godz. 11 w kinie 
„Czary‘‘ alkademja, wpisywanie się dor 
księgi pamiątkowej i składanie ofiar na 
ekwipunek dalszych drużyn, godz. 15—' 
pokaz ratowniczy na kolonji Saturn.
X KRADZIEŻE. Ze sklepu Wolfa Wo­
dzisławskiego w Sosnowcu (Pańska 24) 
skradziono różne artykuły, wartości 
200 zł.

Nieznani sprawcy, po wyjęciu szyby, 
z okna wystawowego, dos taili się do 
sklepu spożywczego Antoniego Bednar- 
czyka w Dąbrowie (Piłsudskiego 13) 
=*kąd  skradli różne wyroby tytoniowe, 
wartości 165 zł. oraz 2 zegarki.
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Q S'p o r t. |
UNJA — POGOŃ (Katowice) 8:5.

Jaik donieśliśmy pokrótce we wczorajszym 
auimerze, w ub. niedzielę wyjechała, repre­
zentacja sekcji tenisowej STS. „Unja" w So­
snowcu do Katowic, celem rozegrania tur­
nieju rewanżowego z KS. „Pogoii‘‘ z Kato- 
Wc. Barwy „Unji* 1* reprezentowali: pp. Wo- 
Jftdka i Scottowa oraz pp: Grydhowśkii, Te- 
genas, Musfet, Mlkolłajewskii Olszewski i 
BW skład drużyny KS. „Pogoń" wcho- 

pp. Gajdzianka i Wiechowska oraz pa- 
>: Foerster, Chojecki, Klisiak, Krygow- 

lekj, Jochemczyk, Piechocki i Rudowski. Przy 
ttakich rakietach jak Foerster, Chojecki, Kii 
»iak i tomi zawodnicy selkcji tenisowej Unji 
tnuaiedi wnieść bardzo dużo wysiłku i ambi­
cji do gry, ażeby uzyskać tak zaszczytny 
'•wynik jak 8:5 dla sekcji „Unji**.  .Wygraną 
.« KS. „Pogoń" uważać należy za wielki suk­
ces dla stosunkowo bardżo młodej sekcji te­
nisowej „Unji", która rozwija się 'bardzo do- 
brze i ma duże widoki na przyszłość.

X DZIEŃ PRACOWNIKA UMYSŁO­
WEGO. Uroczystość „Dnia pracownika 
umysłowego** w Zawierciu rozpoczęto 
nabożeństwem; mszę św. odprawił ks. 
kanonik Bolesław Wajzler. Po mszy św. 
odśpiewano „Boże coś Polskę**. Po wyj­
ściu z kościoła1 udano się pochodem ze 
sztandarami do kina „Stella**. Oprócz 
członków organizacyj i związków przy­
byli również na zebranie pp.: starosta 
Konopacki i kom. Langert. Zebranie za­
gaił prezes Levittoux, prosząc .na prze­
wodniczącego dr. Michnowskiego, po­
czem przemawiali pp.: starosta Kono­
packi i kom. Langert. Następnie p. Le- 
yittouoc wygłosił referat o roli pracow­
nika' umysłowego w Polsce. Na wniosek 
p. Michnowskiego postanowiono utwo­
rzy międzyzwiązkową delegację poro- 
pumiewawCzą. Zkolei p. Malanowicz wy­
głosił odczyt o nowej ustawie samorzą­
dowej. Pod koniec zebrania zabrał głos 
naczelnik urzędu skarbowego p. Sala, 
apelując do zebranych, aby subskrybo­
wali Pożyczkę narodową.
X PiOWIRÓT PIELGRZYMKI Z CZĘ­
STOCHOWY ,W ,njb. Diedziele wieczo-

Wyniki poszczególnych gier następujące: 
Gdty pojedlyńcze pamów: Chojeaki — Gry- 

chowski 6:2, 8:6; Tezetnas — Klisiak 7:5, 6:4: 
-Musset — Jochemczyk 7:5, 6:1; Mikołajewski 

Krygowski 2:6, 7:5, 6:2:.Olszewski — Pie­
chocki 6:2, 6:0; Scott — Rudowski 6:4, 6:1.

Gry pojedlyńcze pań: Gajdzianka — Wa- 
Jicfca 8:6, 8:6; Scottowa — Wretowska 6:2, 
5:3.

Giry podwójne pamów: Klisiak, Foerster — 
Tezenas, Miusset 6:3, 6:4; Grychowislki, Scott— 
Chojecki Jochemczyk 6:4, 6:3; Olszewski Mi­
kołajewski — Krygowski Strauib 3:6, 8:6, 6:1

G<ry imteszane: Gajdzianka Toerster — Wa­
licka Tezenas 6:0, 6:1; Wretowska Klisiak — 
Scottowa Scott 8:6, 6:1.

KOLARSTWO.
Ponieważ w dniu 4 października rjb. IKC 

w Krakowie organizuje V doroczny wyścig 
na trasie Kraków — Katowice — Kraków — 
170 kim., przeto sosnowieckie T-wo cyklistów 
wyścig o „mistrzostwo Zagłębia Dąbrowiskie- 
go‘‘, który miał się odbyć w tym samym ter­
minie, przesuwa na dzień 8 października rb. 
aby dać możność zawodnikom zagłębioiw- 
łkim startowania w obydwóch wyścigach.

W dniu 1 października rb. członkowie S 
T. C. wyjadą na trasę wyścigu pod Jaworz­
no o godz. 9 rano.
WYŚCIGI KOLARSKIE STRAŻY PILICKIEJ

W ub. niedzielę odbyły się w Pilicy za­
wody 'kolarskie na szosie od Pilicy do Woli 
Łibertowskiej i z powrotem na przestrzeni 
20 kim. Pierwsze miejsca zdobyli pp. Jan 
Pustułka z Chliny (nauczyciel), w czasie 
50.42 i H m. Adolf Katen.bach z cementowni 
„Wiek" (51.25), III m. Konstanty Wójcik z 
cem. „Wiek" (51.48) i IV m. Piotr Rybczyński 
z Policy (51.50). Do zaowidów stawało 12 stra­
żaków.

,SOKÓŁ" - „STRZELEC**  2:0.
Niedzielne zawody piłkarskie w Sławko­

wie pomiędzy olkuskim .Cokołem**  i rniej- 
scowym „Strzelcem**,  przyniosły zwycięstwo 
„Sokołowi* ‘ w stosunku: 2:0. Sędziował b 
dobrze p. E. Gaijsner z Olkusza.
TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

KL. A '.
Po ostatniej niedzieli tabela rozgrywek je­

siennych o mistrzostwo kl, A podokręgu Za­
głębia Dąbrowskiego — przedstawi*  się na-

(Nazwa klłubu Gier Punkty Stos, bramek
Zagłębiamika 
Sołray 
Zagłębie

3 5
2
3

3
3

3:2
5:6

Sarmacja 3 2 9:4
£. K. S. 1 2 3:2
Brynica
Policyjny

o
D

2
2

3:4
3:4

(Ruch 3 2 5:11
Hakoaoh 2 1 1:3
Unja 0 0 0:0

S. T. S. „Unja* ‘ *w  rozgrywkach jesiennych
udziału inie bierze.

kronika ZAWIERCIA 

rem powróciła z Częstochowy piel­
grzymka paraf jan w liczbie około 400 
osób, która Ibiriała udział w uiroczyisto- 
ściach ku czci kr. Jadwigi. Przy biciu 
dzwonów pielgrzymka prowadzona 
przez ks. prałata Zientarę udała się z 
dworca1 kolejowego do kościoła.
X POLICJA A POŻYCZKA NARODO­
WA. Na skutek apelu komendanta pp. 
kom. St. Siwonia policja powiatu Za- 
wierciańsikiego przystąpiła do subskry­
bowania pożyczki narodowej.
X ROZDAWNICTWO ZIEMNIAKÓW 
DLA BEZROBOTNYCH. Miejski komi­
tet Funduszu pracy w Zawierciu zawia­
damia, że na nadchodzącą zimę bezro­
botni zostaną zaopatrzeni w ziemniaki. 
Przydział ziemniaków rozpocznie się1

Płonąca benzyna
B na rynku w Pilicy, 
popłoch, gdyż chmury czarnego dy­
mu wzbijały się w górę. Zaalarmo­
wana straż podjęła trudną alkcję zli­
kwidowania pożaru i niedopuszcze­
nia 0'gnia do haiku benzynowego; 
gdyż wówczas mobłalby nastąpić gro­
źna katastrofa.

Jankiel Ciwajgenbauim jest lekko 
poparzony, gdyż zajęło się na nim u- 
branie. Akcją ratowniczą dowodzi! 
osobiście naczelnik rejonu p. E. Kwa 
pisz z Pilicy pod kierownictwem bę­
dącego wówczas w Pilicy, st. instruk­
tora p. Kałkowskiego. Do pożaru 
przybyła również straż z Giebła.

W ub. niedzielę przez rzucenie pa- 
lącego się niedopałku papierosa przez 
syna dzierżawczyni stacji benzyno­
wej, Janikla Cwajigenbauima w czasie 
przelewania benzyny z żelaznej becz 
ki do rezerwoaru, wybuchł groźny 
pożar. Zapaliła się rozlana benzyna 
obok becziki.

Jankiel nie chcąc dopuścić do prze­
dostania się ognia do rezerwoaru, za 
pomocą odpychania nogą oddalał 
beczkę, z której wylewała się na zie­
mię benzyna, rozszerzając gwałtow­
nie coraz większy ogień.

Wkrótce na rynku powstał szalonyżycjęGOSPODARCZE
Sprawozdanie statystyczne

obrocie węgla kamiennego w Polsce w miesiąca sierpniu 1933 r.
LICZBA DNI ROBOCZYCH 26.

WYDOBYCIE:

1.
2.

o

ZBYT:

1. Na rynku krajowym
2. Wywóz

Razetm
Zbyt dla celów własnych i na deputaty 
Zapas węgla z początku miesiąca 
na koniec miesiąca

ZBYT WĘGLA W KRAJU WEDŁUG ZASADNICZYCH ODBIORCÓW.

1. Przemysł
2. Koleje żelazne i wojskowość
3. Pozostali odbiorcy

WYWÓZ WĘGLA.

A. Rynki licencyjne^ (Austrją. Węgry,

B.

1.

2.

3.
4.
C.

Czechosłowacja, Gdańsk i Niemcy) 
rynki regulowane przez Konwencję 
Eksportową 
z tego
rynki skandynawskie (Danja, Szwecja 
i Nor w eg ja)
rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłaj­
pedą, Estonia i Finlandja)
zachodnie (Francja, Belgia i Holandja) 
rynki południowe (Włochy)

. pozostałe rynki europejskie
D. rynki pozaeuropejskie
E. zbyt węgla w 

krów ych
portach dla celów bun-

Razem

ZWIĘKSZENIE

Kronika gospodarcza
WPŁYWÓW SKARBO­

WYCH. Wpływy z danin publicznych i mo­
nopolu wniosły w sierpniu rb. ogółem 127.2 
milj. zl. Dochód z podatków bezpośrednich 
zwyczajnych wyniósł w sierpniu rb. 34.4 
milj. zł., tj. o 22 milj. zł. miniej, niż w lipcu 
rb., przyczem głównie spadły wpływy z po­
datku przemysłowego (z 16.7 milj. zł. na 14.4 
.milj. zł.) i dochodowego wraz z dodatkiem 
kryzysowym (z 10 milj. zł. na 8.8 milj. zł.). 
Natomiast na skutek terminu płatności nad­
zwyczajnej daniny majątkowej orzez oiat-

społu wniosły
.ilj. zł. Dochói

prawdopodobnie w początkach paździer 
milka. Ziemniaki będą mogli otrzymać 
tytko Ci bezrobotni, którzy utracili pra­
cę bądź zasiłek z Funduszu bezrobocia^ 
i zarejestrują się w biurze komitetu 
najpóźniej do dnia 30 b.m. Ziemniaki 
będą przydzielane wi*  miarę otrzymywa­
nych przez komitet : transportów.
X WŁAMANIE. Onegdaj nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania Sta­
nisława Stankiewicza. w Zawierciu (do­
my Hufczyńslkiego), skąd skradli gar­
derobę, wartości 586 zł. Policja prowa­
dzi dochodzenie.
X ODPOWIEDZI REDAKCJI. P. Józef 
Witczyk: Należy zwrócić się ze skargą 
don aczelnika .urzędli skarbowego, 
do naczelnika urzędu skarbowego.

Kopalnie województwa śląskiego
Zagłębie Dąbrowsko-Krakowskie

Razem

Ogółem 
w ton.

Zmiany w stosunku 
do poprzedniego 

miesiąca

Średnio na dzień roboczy

Ogółem 
w 

tonn.

Stosunek do ub. 
miesiąca

w tonnach % w tonn. •/„
1.605.038

575.031
-f- 39.923 
+ 55.334

4 2,54 
+ 10,64

61.732
22.117

+ 1.535 
+2.129

+ 2,54
+10,65

2.180.069 u 95.257 4- 4,56 83.849 +3.664 (- 4,56

KOPALNIE:

województwa 
Sląakiego

Zagłębia 
Dąbr.-Krakowsk.

Razem

1.207.181
812.730

840.078
667.867

367.103
144.863

1.507.945 511.966 2.019.911
139.477 70.375 209.852

1.676.620 491.313 2.167.933
1.627.350 483.374 2.110.724

Ogółem
Zmiany w atoaunku do ubie­

głego miesiąca

W tonnac i i w proc.

655.375 + 43.785 + 7,15
270.284 “ł" 29.524 + 12,26
281.522 4- 47.474 + 20,28

1.207.181 +110.783 + 11,12

145.541 183 + 0,12

561.498 - 26.857 — 4,67

282.113 — 91.818 — 24,66

83.075 .4- 27340 ,+i 49,05
109.599 4- 13.722 + 10,43
86.711 r+ 23.892 + 38,03
61.102 4“ 19.259 4- 46.02
10.160 15.036 — 59,68

34.429 + 1.504 '+ 4,56
812.730 — 20.947 1 - 2,52

niików drugiej grupy kontyngentowej (prze­
mysł i handel oraz wolne zawody) wypłynęło 
z tego źródła 3.3 milj. zł., przez co spadek 
wpływów podatków pośrednich został z nad­
wyżką wyrównany. Podatki pośrednie przy­
niosły w sierpniu rb. 12.7 milą, zł., tj. o 0.5 
milj. zł. mniej, a cła — 7 milj. Zł. tj. o 0.7 
milj. mniej niż w lipcu rb. Natomiast znacz­
nie więcej wpłaciły monopole państwowe: w 
sierpniu rb. 57 milj., gdy w l'ipcu rb. 50.4 
milj. zł.

LINJA OKRĘTOWA Z POLSKI DO PALE- 
STYNY. W związku z uruchomieniem linji 
okrętowej z Polski do Palestyny, którą ob­
sługiwać będzie okręt Polskiego transatlan­
tyckiego Towarzystwa okrętowego S. A. „Po- 
lonja", kursujący między Konstancą a por­
tami palestyńsikiemi, Izba handlowa polsko- 
palestyńska organizować będzie co dwa ty­
godnie przejazdy grupowe do Palestyny. W 
końcu bieżącego miesiąca tj. 26 września od­
będzie się pierwszy taki przejazd. Udział w 
nim weźmie około 80 osób, przeważnie wy­
bitnych kupców i przemysłowców, którzy 
pragną nawiązać stosunki handlowe z Pale­
styną.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 25 wiraeśnlla.

Dewlśzy: Bolg ja 124.75. Holandja 360.85. 
Londyn 27.85—27.87. Nowy Jork 5.89. Paryż 
55.00. Szwajcar ja 173.25.

Obroty mae, tendencja niejednolita — miot 
niejsza dla dewiz na Londyn i Nowy Jorlk. 
Banknoty dolarowe wobr otaeh pozagiełdoj 
wych 5.85—5.87. Rubel złoty 4.73. Dolar zło 
ty 9.03—9.03U2. Gram czystego złota 5.9244 
Dewiza na Berlin w obrotach międzybanko*  
wych 213.30. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 208.00—208.25.

Papiery procentowe: 3 proc, poż. budowla 
na 37.85—38.00—37.85 ; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 50.25—50.50 (iw proc.); 4 proc. poż. in­
westycyjna serjowa 110.00—110.215; 4 proc 
poż. inwestycyjna 104.50; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 57.00 (w proc.); 3 
proc. poż. kolejowa konwesyjina 43.00.

Akcje: Bank Polski 78.00—79.00—78.75;
Lilpop 10.30—10.60; Norblin 22.25; Haber- 
busch 40.00.

=2^ OLKUSZA
Dzień pracownika

UMYSŁOWEGO.
Przy pięknej jesiennej pogodzie, świę 

to pracownika umysłowego w Olkuszu', 
wypadło impaniująco. Z przed lokalu 
olkuskiego oddziału polskiego Zw. prac, 
przern. i handlowych, wyruszyło w sze­
regach około 300 pracowników umysło­
wych z orkiestrą straży fabryki „01- 
kusz“ i sztandaru P.Z.Z.P.P. i H. na cze­
le. W czasie nabożeństwa męski chór 
„Hejnału**  odśpiewał pieśni religijne.

O godz. 7 popoł. w sali kina „Orzeł**  
odbyła się akademja'. Po słowie wstęp- 
nem, wygłoszonem przez p. Wilczyń­
skiego, dłuższe przemówienie o organi­
zacji pracy wygłosił p. St. Kasprzyk, 
delegat głównego zarządu P.Z.ZjPjP. i H. 
z Sosnowca. Następnie pracownicy u- 
mysłowi tegoż związku z Olkusza pod 
reżyserją p. K. Królikowskiego odegrali 
jednoaktówkę p.t. „Próba miłości**.  Jed­
nocześnie odbył się koncert orkiestry 
straży fabrycznej pod batutą p. K. Kró­
likowskiego. Sala pełna, brak było tyl­
ko inteligencji z t. z w. wolnych zawo­
dów. Wieczorem po akademji odbyła 
się miła zabawa taneczna w lokalu p. 
Bobrzeckiego.

Pracownicy fab-r. „Wolbrom**  w Wol­
bromiu, obchodzili święto odrębnie.

Komitet obchodu „Dnia pracownika 
umysłowego**  składa podziękowanie 
„Hejnałowi**  i orkiestrze fabry. „Ol­
kusz**  za uświetnienie uroczystości śpie­
wem i muzyką.
X OSOBISTE. Na miejsce sędziego p. 
L. Awalk umowa, przeniesionego do Są- 

okręgowego do Sosnowca, delegowa- 
został do pełnienia czynności sędzię- 

grodzkiego w Olkuszu p. Włodzi-

diu 
ny 
go - — -
mierz Perkowski, wolibromianin.
X MIEJSKI KOMITET POŻYCZKI NA 
RODOWEJ. W ub. sobotę wieczorem 
w sali konferencyjnej Rady powiato­
wej w Olkuszu, odbyło się liczne zebra­
nie przedstawicieli mieszczan, kupców, 
rzemieślników i t.d. zarówno ehrześcjan 
jak i żydów. Zwołujący zebranie bur­
mistrz Majewski wygłosił tezę co do 
subskrybowania pożyczki, podkreśla­
jąc, że przy sprzedaży parcel na no­
wenn osiedlu w Bukownie należność bę­
dzie przyjmowana również <w> pożyczce 
narodowej. Po przemówieniach pp. J. 
Jamo, Romualda Piecho wieża i dra Ła­
pińskiego utworzono miejski komitet 
pożyczki narodowej, który obejmuje 
wszystkich mieszkańców miasta. Na cze­
le komitetu, składającego się z 20 osób, 
stoją: ks. kanonik Frelek 1 burmistrz 
Majewski. Na zebraniu przewodniczył 
ks. kan. Frelek.

Zarząd cementowni „Klucze1* podpisał 
subskrypcję pożyczkową w wysokości 
55 tys. zł., pracownicy zaś tej fabryiki 
na 38.500, czyli razem na sumę 93.500 zl.

CHOROBY ZAKAŹNE. W ubiegłym 
tygodniu na terenie powiatu Olkuskie­
go, zanotowano następujące choroby za- 
każne: 1 wypadek du.ru brzusznego, 1 
błonicy, 1 krztuśca. 1 odry i1 1 gruźlicy 

. (bez zgonu).

du.ru
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ZYCIE SOWIECKIE W ANEGDOCIE. ■
Wrażenia angielskiej literatki w Rosji sowieckiej

Ci, którzy w ostatnim czasie zwiedzili 
Ziwiązek Sowietów, mogą potwierdzić, 
że wśród ludności sowieckiej przeja­
wiają się nowe tendencje i nowe nastro­
je.

Tendencja wewnętrznej „proletaryza- 
cji , radykalnego uiproszczenia, nosze­
nie prostych ubrań, nieczystość i t. p. 
zjawiska, które na początku rewolucji 
były rzeczą powszechną i codzienną, o- 
becnie są potępione i odsuwane na dal­
szy plan.

Zauważyła to i literatka angielska E. 
Winterowa, która niedawno wydała 

książkę o Rosji sowieckiej ip. t. „Czer­
wona cnota". Autorka książki konstatu­
je, że obecnie w Rosji sowieckiej wśród 
ludności daje się zauważyć pęd do wyż­
szej kultury i cywilizacji. Sekcja „wy­
chowania fizycznego" w Gorkiem (da­
wniej Niżny Nowigorod) wydala drukiem 
nawet specjalne karty, które rozdaje się 
pomiędzy jadloodbtórców w tamtejszej 
komunistycznej jadalni. Na kartach 
•tych wydrukowane są prawidła kultu­
ralnego zachowania się podczas jedze­
nia. Czytamy tam: Myjcie zawsze ręce 
przed jedzeniem. Nie odkładajcie na 
gapeluszy i tek. Nie jadajcie i nie 

z kimkolwiek innym z jedhego 
nia. Nie bierzcie soli z eolnicźki 
ni. Nie pozostawiajcie na stole nie­

dopałków papierosa. Niosąc, talerz, uiwa- 
feajcde aby palca nie zanurzać w jego 
Zawartości. Nie płujcie na podłogę i nie 
toznaszajcie śmieci".

Książka angielskiej literatki urozmai- 
Cana jest całym szeregiem sowieckich 
(anegdot, czerpanych z szczegółów życia 
Podziemnego w Sowietach. Jedna z tych- 
®e dotyczy lókcji w szkole. „Jeżeli ku­
pię skrzynię jabłek za 35 rubli a sprze- 
Piaim ją za 50, co otrzymam? — zapytu- 
jj© nauczyciel w szkole. — „Trzy feta i- 
zolacji (więzienia)" — odpowiadają chó­
rem dzieci.

Jednym z ułuibionych motywów so­
wieckich są-^alimenty i związane z nie-l 

żjuwiska. W sądzie odbywa się pro­
ces sowieckiego obywatela, który oskair- 
•tóny został o alimenty. Oskarżany mię 
^bce pfecić alimentów i twierdzi, że już 
jediną trzecią swego zarobku musi pła- 
^5 jednej z byłych żon tytułem alimen- 

dla jej dziecka.
Hm, miusicie więc towarzyszu dać 

j^rźącej drugą trzecią zarobku — po- 
Sędzia.

Nie mogę, i drugą trzecią już pła- 
brzmi odpowiedź.

Gzeba więc płacić trzecią
,pto niemożliwe. I trzecią już płacę. 

We ___ 0 w takim razie jest to niemożli- 
jecde~ *° aważa sędzia. — Ale, jeżeli da- 
żonon/5* 6wój zarobek swym byłym 

_ . 2 p z czego właściwie żyjecie? 
dzisiejg Seatów, które otrzymuje moja 
mężów 14 * * * * * * * * * 24 aOiaa> °d swych byłych pięciu 

brzmi prosta odpowiedź.

14

__ Robrze. Niech pan mówi dalej.
* zadz °?ZeiClłem więc koło szóstej po południu 

^/'n°ui'nem do tego dużego domu na Placu Ko- 
copte*'™ ę^orczyla mi Irma, 6tara kucharka Le- 
eztorti0^’i s^uzy 'tainl zdaje mi się, od
iwiedizi’ ł U ”Tainnja Irena czeka na pana", po- 
j Z1ada mi. Rzeczywiście zaraz potem panna 
□ ? przeszła przez przedpokój i weszła na scho-

łSa,żąc mi iść za sobą....
Rozległ się trzask zapałki, światło zatańczyło 
Przybliżonych do siebie twarzach i jego słu- 

macza: to Malaise zapalał spokojnie fajkę.
■ Strych u Lecopte‘ów jest olbrzymi — cią- 
Hammerer — to prawdziwy skład rupieci. 

>Widziałem tam nadzwyczajne rzeczy.... Niie po­
trzebuję mówić, jakie, bo przypuszczam, że pan 
fem ^pójdzie i sam zobaczy.

. Żyd czekał na potwierdzenie, którego jednak
,ue usłyszał.

— Nie miałem czasu rozglądać się. Panna Ire­
na wskazała mi odrazu część mebli i przedmiotów 
ustawionych na prawo oa drziwi i powiedziała: 
„to jest na sprzedaż. Proszę oznaczyć cenę, panie 
Hammerer". Co mam panu powiedzieć? Zdałem 
ąobie szybko sprawę, że była tam sama starzyzna, 
żdeuroimiDleiawiaaie garnitury, jeden wypłowiały

Literatka ngielska E. Winterowa je­
dnak zaznacza1, że obecnie w Rosji so­
wieckiej poczynają zapatrywać się D!a 
kwestię małżeństwa i rozwodu poważ­
niej niż dawniej. „Małżeństwa na pięć 
minut" z następującemi po niemi bły- 
skawicznemi rozwodami nie są zawiera­
ne obecnie tak łatwo.

W modę poczyna wchodzić zmów mo- 
nogamja, która do niedawna uważana 
była za „przeżytek burżuazyjny".

Również wśród młodzieży komunisty­
cznej przejawiać się poczynają nowe 
teinedencje; czynione są tstairanja, aby 
poskromić rożbujałe żądze młodzieży 
sowieckiej, która w pierwszych fetach

Widziane z samolotu miasto Coąpus Christ! w Texas (Stany Zjedn.) w czasie olbrzymiej 
powodzi, jaka je nawiedziła.

ZAMORDOWAŁ CZŁOWIEKAD 
■■■ZA 5 ZŁOTYCH.
sposób potworny targ został dobity. Pe­
wnego dnia w lipcu b.r. Soczówka za­
czaił 6ię w pobliżu drogi na terenie 
gminy Kozłów, pow. Miechów i gdy nad­
chodził Rygier, morderca wystrzelił z 
zasadzki i strzelił do niego dwukrotnie 
z rewolweru, poczem zbiegł. Rygieir u- 
szedł jeszcze kilka kroków, poczem «i- 
padł na ziemię i wyzionął ducha. Wszczę 
to niezwłocznie dochodzenia, które ry­
chło dorowadziły do ujęcia sprawcy. 
Soczówka przyznał się odlrUzu do winy, 
natomiast Smagała wypierał się pod­
żegania do mordu i twierdził, że nakła­
niał Soczówkę do pobicia niesumiennego 
kupca. W wyniku rozprawy obaj ska­
zani zostali na dożywotnie więzienie.

Przed sądem okręgowym iw Kiel­
cach odbyła się rozprawa w trybie do­
raźnym przeciwko wieśniakom: 22-le- 
tiniemu Tomaszowi Soczówce i 26-4etnie- 
tnu Józefowi Smagnie, oskarżonym o za­
mordowanie kupca Ryigiera. Tło 6praiwy 
jest następujące: Smagała wymienił ko­
nia u handlarza koni Ryigiera. Zdaniem 
Smagały kupiec dopuścił się oszustwa 
przy wymianie konia, ponieważ koń po 
paru dniach padł. Smagała postanowił 
krwawo pomścić stratę materjaliną i w 
tym celu zwrócił się do Soczewki, pro­
ponując mu zgładzenie Rygiera za wy­
nagrodzeniem 5 zł. Cena ta wydała się 
Soczówce zbyt niska, wobec czego Sma­
gała obiecał mu dać rewolwer i w ten 

po rewolucji żyła nadzwyczaj rozwią­
źle.

Komuna potępia rozwiązłość w życiu 
płciowem. Nlaiturailnem ir oz wiązaniem 
kweatji seksualnej jest eiline i trwałe 
małżeństwo, zawarte z miłości. Takie 
małżeństwo może być tylko konsekwen­
cją trwałej przyjaźni, wzajemnej zgod­
ności diuszy i wspólnych zainteresowań" 
— pisze organ młodzieży komunistycz­
nej „Komromokkaja Plrawda".

Najmniej Czasu poświęca się obecnie 
„zdobywaniu kobiety". Don Juani nie 
są obecnie w Rosji sowieckiej w mordzie 
gdyż przeszkadzają w rozwoju piatilet-

y^POLSKI
ZGON ZASŁUŻONEGO DYREKTORA 

TEATRU.
iW Zakopanem zmarł nagle wybitny 

aktor i działacz teatru polskiego ś. p. 
Bioteiaw Szczurkiewicz. Zmarły Iś. p. 
Bolesław Szczurkiewicz lwowianin z u- 
rodzenia, fet około czterdziestu pracu­
jący w teatrze polskim w iróżnych sce­
nach, miał dwa wybitne tytuły do za­
sługi w dziejach polskiego teatru: po 
pierwsze — On to, wraz ze swoją żoną, 
Nuną Młodziejowską - Szczurkiewicz©- 
wą, równie wybitną indywidualnością 
aktorską, wskrzesił teatr polaki we Wil­
nie; po drugie — przeniósłszy 6ię nastę­
pnie z iWilina do Poznania, tam również 
przez dobre fet kilka, tak samo wraz 2 
małżonką, prowadził dramatyczny 
„Teatr Polski", jako dyrektor i jako re­
żyser" Z Poznania przeniósł się znowu 
do Wilna na ostatnie dwa feta, skąd .wy 
jechaiwiszy się leczyć do Zakopanego, 
zmarł w lecznicy nagle.

NA PODBÓJ ATLANTYKU - 
NA SKRADZIONYM JACHCIE

Trzej amatorzy podróży oceanicznych 
skradli z portu rybackiego w Gdyni 
2 - masztowy jach „Carmen" i odpłynę­
li na Atlantyk. Na skutek rozesłanych 1 
przez policję drogą radjową listów goń­
czych, złodzieje - żeglarze zostali przy­
trzymani w niemieckim poincie w Stoi(p» 
miuende. Tyiszle Mar jan, Lubner Jan i 
Paweł. Okazuje się, że niedaleko zaje­
chali. Przy pierwszym silniejszym pod­
much wiatru ogarnęło ich przerażenia 
i czemprędzej skryli się do portu, gdzie 
■władze policyjne wzięły ich pod siwa 
opiekuńcze skrzydła. Dwóch z nich zo­
stało oddanych w ręce policji polskiej*  
trzeci natomiast przewieziony został do 
Słupska ( Stolp), gdzie będzie odpowia­
dał przed sądem za rzekomo dawniej­
sze nielegalne przekroczenie granicy, 
niemieckiej. Jachtem, który 6toi do dys­
pozycji prawowitych właścicieli,' t. j. 
hufiec morski Zw. Harc. Polskiego za­
opiekował 6ię niemiecki urząd budowy 
dróg wodnych w StolpmiHi.de.
RITA GORGONOWA PRZYZNAŁA SIĘ 

DO ZBRODNI?
W kolach prawniczych stolicy rozesz^ 

ta się po ogłoszeniu wyroku Sądu Naj­
wyższego sensacyjne pogłoski, jakoby 
Rita Gorgonowa przyznała się do zbro­
dni. Podobno Gorgonowa nie cieszy się 
sympatią w więzieniu*  zwłaszcza wśród 
ikomunistek, z któremi podczas space­
rów miewa częste zatargi. Pewnego ra­
zu, pokłóciwszy się z komunistką, mia- 
ła zawołać:

— Ja zamordowałam jedną tylko o< 
eobę i więcej o mnie piszą, niż o wąi 
wszystkich!

Aresztantki powodowane poczuciem, 
solidarności, utrzymywały tę wiado­
mość w tajemnicy, lecz ostatnio złożyły 
jakoby władzom zameldowanie.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.'

DZIWNY manekin
Przekład autoryzowany z franc.

fotel aiksamitiny, etażerka z białego drzewo, dwa 
bairdzo zniszczone (krzesła ogrodowe, leała inatsa 
drobnych przedmiotów bez wartości.... Zacząłem 
obliczać ogólną sumę i, pomimo wielkiej chęci do­
godzenia pannie Lecoiptc, nie mogłem zapropono­
wać wiziamian za te rzeczy sumy... sumy...

Hammerer szukał od|powiediniego określenia.
Malaise poddał miu Je:
— Przyzwoitej.
— O, przepraszam •— zaprotestował kupiec.
— Mniejsza z tem — rzekł inspektor, f— Przej­

dźmy nad tem do porządku.
Widać było, że diużo kosztowała Hammerera, 

ale po krótkiej walce wewnętrznej mówił dalej:
— Panna Lecopte przyjęła bez wahania moją 

propozycję. Cokolwiek pan myśli o tem, panie 
inspektorze, to jednak inusiała ona sobie zdawać 
sprawę z małej wartości tych rzeczy. „Kiedy 
przyjdzie pan po te meble?" zapytała. „Chciała- 
bym się ich pozbyć możliwie prędko". Odpowie­
działem, że nazajutrz rano zabiorę je swoim wóz­
kiem....

— A więc stało się to trzeciego we wtorek?
— Tak.
— Ciekawe, pomyślał Malaise. Nic w dotych- 

czasowem opowiadaniu starca nie tłumaczyło je­
go uporczywego milczenia, jego kłamstw i wykrę­
tów, nic nie pozwalało się domyślać, dlaczego nie 
chciał wyjaśnić pochodzenia manekina. Drugi 

ciekawy szczegół: to samo życzeniepanny Leco- 
pte, co żyda: jak najszybciej pozbyć się sprzeda­
nych rzeczy! Jedno pytanie paliło lista inspekt ora: 
„Gzy manekin znajdował się między tem! grata- 
mi.?" Ale jakkolwiek dużo go to kosztowało*  zde­

cydował się jeszcze go nie formułować.
— A wiięc naiza jutra — podjął Hammerer — 

lu
— A wiięc naziajuti

poszedłem znowu do Lecopte‘ów. Jak i poprzed­
niego dnia otworzyła mi drzwi stara Irina. „Pa­
nienka. niema, powiedziała, niech pan wejdzie na 
strych i zabiorze to, co się panu należy.... Sam pan 
już trafi.... Nie może się pan pomylić. Wszystkie, 
rzeczy, które już do pana należą, są ustawione 
przy drzwiach na prawo... Klucz jest w drzwiach".

Ciekawe — pomyślał powtórnie inspektor. |— 
Czyżby mój poczciwiec nie mylił się istotnie chwa­
ląc się, że uczciwość starego Izaaka jest powszech­
nie znaną? Co do mnie, byłbym mu napewno okaz 
zał mniej zaufania....

— Poszedłem wiięc na strych i zabrałem się 
odltazujlo znoszenia nabytych gratów. Było tego 
sporo, 
ję.

co !
w papier, meble znosiłem na plecach, 
z natury roztargniony... Pan rozumie...

do znoszenia nabytych gratów, było tego 
Obróciłem chyba z dziesięć razy. Przyzna- 

że.........
Wahał się pracz chwilę:
— Przyznają, że niebardzo nawet uważałem, 
zabierałem. Mniejsze przedmioty pakowałem

1— Jestem

Malaise uśmiechnął się: zaczynał rozumieć.
— Dopiero gdy złożyłem rzeczy w sklepie 

aągnął Hammerer - znalazłem wśród nich coś, 
fazfem erfdKlWlfo- °.twieWc jedną z poczek zna­
lazłem głowę z wosku, której nie widziałem po- 

'™tW
t 1 T*  , paczce był manekin z dinzewa.
d/ił? 1.<>WJl'iez przedtem nie widziałem. Sbwieir- 
/ iii, ze głową z wosku pasowała dcrkolka wy­

stającego z ramion manekina.
ELftju

StolpmiHi.de
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PROSZEK
z„ KOGUTKIEM”

"^USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRAŁGJĘ, 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ . PR ZEZIĘBIEMIA 

<ÓL e.artretyczne ,
STAWOWE KOSTNE . T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK 
Żądajcie oryginalnych proszków 

z,KOGUTKIEM"

Nj. iTW
ł»

Oto scena z zakończonego już s-trajku w austrjackich kopalniach węgla. Strajkujący 
jedmej z kopalń górnicy przez cały czas pozostawali pod ziemią. Strajkową ich kwaterą 

na głębokości kilkuset imetrów przedstawia powyższa ilustracja.

Radjo—Elektros 
Sosnowiec 

Modrzejowska 26.
Tel. 14-24.

W podwórzu
(dom Tobjaszą).

FR. SIKORSKI 5432
zaprzysiężoisy buchałter-rzeczozn awca 

POPULARNY WYKŁAD KSIĘGOWOŚCI 
metodą inwentarzową, dającą momentalnie 
gotowy bilans netto, w zastosowaniu dila 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw pry­
watnych oraz dila związków komunalnych 
wyszedł z diruku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u autora w Dą­

browie Górn., ul. Reymonta 18.

KINO

Mis 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

W KOBIETA Z REJESTRU”
fi «—----------------- - (Ta której się nie przebacza) ———— —

z HELENĄ TWELWETREES w roli tytułowej. 
Ceny biletów od 25 groszy.

Następny program: TEODOR SZALAPIN (Don Kiszot)

Najlepszy do marynat
jest tylko 5657

OCET MONOPOL
M
Warszawskiej Fabryki J. Komicza

Ripraziirticla m Zifł^ie Dąbrowskie i Girny Śląsk:
B-CIA OLSZEWSCY

Dąbrowa Górn. ul. 3-go Maja 12
żądać WSZĘDZIE!

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO

FABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA 
<ĄP. KQWALSKI> warszawa

NAJUPORCZYWSZE

BÓLE fitOWY
USUWA

KOWALSKIM

PROGRAM RADJOWY
TRANSMISJA Z KONSERWATORJUM KON­
CERTU MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI.

W środę dnia 27 bjm. o godz. 20.15 nada 
Polskie Radjo transmisję z sali konserwato­
rium warszawskiego pierwszego w tyim sezo 
nie inauguracyjnego koncertu Stów, miłośni­
ków dawnej muzyki. Program obejmuje li­
twory dawnych mistrzów: Haendla, Vival- 
di‘ego i Bacha. Koncert rozpocznie Fantazja 
na zespół skrzypcowy i organy Władysława 
Żeleńskiego. Wykonawcami koncertu będą: 
Eugeuja Umińska, Seweryn Śniechowsiki, 
Bronisław Rutkowski oraz orkiestra kame- 
ralnapó d dyrekcją Mieczysława Mierzejew- 
skiegoj

WTOREK 26 WRZEŚNIA.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy raune 

wsta ją zorze". 7.05 — Gimnastyka. 7.20 - 
Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka gospodarstwa 
daniowego; 1157 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.05 — Muzyka. 12.33 — Komunikat meteo­
rologiczny. 12.35 — Muzyka. 14.55 — Muzyka. 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.10 — Mu­
zyka. 15.25 — Komunikat gospodarczy. 15.35
— Muzyka. 16.00 — Muzyka lekika. 17.00 — 
Audycja'Cioci Heiłi dla dizieci. 17.15 — Kon­
cert solistów. 18.15 — Odczyt pt. „Na zagra­
nicznym odcinku harcerskiej pracy* 1 wygł. 
dr. Michał Grażyński wojewoda śląski. 18.55
— Koncert. 19.05—Emil Zegadłowicz: „Współ 
czesna poezja rumuńska". 19.20 — Rozmai­
tości. 19.35 — Komunikat sportowy. 19.40 — 
Feljeton w rubryce „Na widnokręgu11. 20.00
— Koncert. 21.10 — Recital fortepianowy 
Henryka Sztompki. 22.00 — Muzytka tanecz­
na. 22.25 — Wiadomości sportowe. 22.35 — 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej. 22.40 — Muzyka taneczna.

Od wtorku 26 wrnećnia i dni następne Rekord wesołości! 
Bomby śmiechu! —t— Ulubienica publiczności, kapitalna 

ANNY ONDRA
w swojej najlepszej, popisowej kreacji w filmie p. t.

„DZIESIĄTY KOCHANEK”
NA SCENIE! Nadprogram! Znany z Polskiego Radja i płyt 
gramofonowych doskonały humorysta BOLESŁAW NORSKI— 
NO y V Z"**  Ą w najnowszym repertuarze przebojów MB 

V Ł 1 V warszawskich.-----------------------------------

Dziś ostatni dzień!
Wszyscy stwierdzili, że najpiękniejszy film sezonu to

WFIIFr „UŚMIECH SZCZĘŚCIA
" U "11 z NORMĄ SCHEARER i FREDRIC MARCHa 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Pamiętajmy że ostatni dzień!
Pocz. I seansu o 4-ej p. p.

Następny program: „POCAŁUNEK PRZED LUSTREM”

Rada 
ludzkiego 
ściowego 
dom ości,

OGŁOSZENIE.
Nadzorcza i Komisja Likwidacyjna Cze- 
Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędno- 
w likwidacji niniejszym podaje do wia- 

że wypłaty wkładów, w stosunku uchwa­
lonym przez Walne Zgromadzenie Członków w 
dniu 10 września r.b., będą odbywały się od dnia 
2 października r.b. iw następującym porządku al­
fabetycznym:

Nazwiska rozpoczynające się na litery:

jzecz-

B. C. 2 października 1933 r.
D. E. F. G. 4 »> n

H. I. J. 6 ft

K. 9 ł» n

L. Ł. 11 »»
M. N. 13 rt

O. P. R. 16 w
S. 18
T. U. W. Z. 20 w

dbiór wikladiu nail eiży zgłaszać się z iksią:Po
ką wkładową i dowodem osobistym, względnie z in 
nym dowodem, uprawniającym posiadanie ksią­
żeczki wkładowej, do lokalu Straży Pożarnej 
w Czeladzi przy ulicy Parkowej 2 w godzinach 
od 9 do 11 przed południem.

Właściciele wkładów oszczędnościowych, któ­
rzy nie zgłoszą się w wyżej wymienionych dniach 
będą mogli zgłosić się jeszcze w dni 24, 27 i 31 
października. 1933 r. do tego samego lokalu w go­
dzinach między 9 i 10 rano.

Po dniu 1 listopada r. b. 1 
wach należy zgłaszać się do p. Włodzimierza 
emskiego w Czeladzi, iu)l. Staroboigiuicka Nr. 
miu 6, m. 3.

Dla uniknięcia nieporozumień informuje 
że udziały nie podlegają zwiroitowj.

w powyższych spra --- , . .
L Kdll- 

do-

się, 
5831

E

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
uczeń do praktyki sto 
larskiej lub podręcz­
nej. Kudelski, Sosno­
wiec, Czysta 5. 5762

POTRZEBNY 
czeladnik piekarski — 
Sławków, Andrzej 0- 
strowski. 5827

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ DOMEK
4 — 5 ubikacyj z o- 
grńdikieim nowowyhu- 
dowany bez lokatorów 
w Dąbrowie. Zgłosze­
nia piśmienne: „Ku­
rjer Zaohodni‘‘ Dąbro­
wa pod „Domek1*.

5818

Najtaniej. — Największy 
wybór. 

Materjały radjowe 
i elektryczne 
Żarówki.

S K L EP 
kolon jalino -s.poż y wozy 

dobry punkt z konce­
sją tytoniową do sprze 
dania. Wiad. Kolasiń- 
ski — Biuro „Pomoc**  
Dąbrowa Górnicza — 
Krótka 3. 5819

LICZNIK 
elektryczny na 220 v. 
zaraz do sprzedania. 
Piłsudskiego 5 m. 5 
Ko smal sk i. 5828

NAUKA 
I WYCHÓW

TANIO UDZIELAM 
agielskiego, francu­
skiego, niemieckiego
pojedyńczo i zbiorowo 
Cysta 4 m. 1. 5748

LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
wygodami. Wiadomość 
Stra 1, m. 2.

POKÓJ 
umeblowany z osob­
nym wejściem niedro­
go poszukiwany od 
zaraz. Zgłoszenia: — 
„Kurjer Zachodni* 1 pod 
„Pokój". 5826

DWA POKOJE 
przy rodzinie na biu­
ro poszukiwane. Ofer­
ty sub „Centrum11 — 
przyjmuje „Kurjer Za 
chodni* 1. 5829

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubiła 
Adela Rogaczówna.

5833

UNIEWAŻNIAM 
dwa weksle jeden na 
zl. 150 — drugi na 50 
podpisane przez Toma­
sza Bratka ze wsi Sza- 
łosz. Jakób Piasecki^ 
Zawiercie. 5806

ROŻNE

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego, Sosno­
wiec Nowa t4 poleci 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie, — 
meble klubowe, otomi 
ny, materace i t. p — 
po cenach konkuren*  
cyjnych. Warunki pła 
tności bardzo dogodn 

5244

NA POMNIKI 
fotograje NA PORCE­
LANIE, wiecznotrwa­
łe. Mieszkowska So­
snowiec, Piłsudskiego 
20. 5764

„KSIĄŻNICA ZAGŁĘk 
BIA“ Dąbrowa Góra. 
Telef. 204. Sobieskiego! 
17 — poleca na sezon; 
szkolny wszelkie po-' 
dręcznlki szkolne przy, 
stasowane do nowych ■ 
programów dla wszysf 
kich szkół powszech-1 
nych, gimnazjów i za! 
wodowyeh. Wszelkie I 
materjały piśmienne i 
rysunkowe dla szkół; 
i biur w wielkim wy­
borze. 5293

FOTOGRAFJE
NA PORCELANIE 

wieczno-trwale do na 
grobków i pomników 
od 10 złotych. FOTO- 
L>ZAR, — Sosnowiec.- 
Piłsudskiego 14. 5796

Farbiarnia i Pralnia 
Chemicina

„ZNICZ”
Jerzy Niczewski

i S-ka 5635

SOSNOWIEC, 
ul. Kołłątaja Nr. 3 
A jednak „Znicz” robi 
najlepiej i najtaniej. —

KAPELUSZE 
DAMSKIE 

w najmodniejszych fa 
sonach na sezon jesień 
ny poleca po cenach 
niskich Magazyn Mód 
„WIKTORJA1*,  Sosno­
wiec, 3-go Maja 23.

59tX

Pokost I Lakiery 
gwarantowane

polega 5632 

Skład Apteczny 
M. Jagiełłowie? 

3 Maja 7.

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiei 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 5732

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” I „My­
dło Chinowo. 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SET?

NADESZŁY: 
aksamity i flanele de­
seniowe oraz materja­
ły zimowe w wielkim 
wyborze. M. Kępiński, 
Będzin, Kołłątaja 30.

58?Ł

Pianino, 
zagraniczne, nowo­
czesne, krzyżowe, 
bardzo mało używa­
ne sprzedam wy­
jątkowo tanio. 5816 
Katowice, Młyńska 4 
——aiiiii " mini

OŁÓWKI
od 30 groszy za tuzin 
wszelkie materjały pi­
śmienne i rysunkowe, 
cyrkle, farby, skale, 
linje, tusze, atramenty 
-poleca najtaniej Dru­
karnia Introligatornia 
„St. Świięekiif*  — Dą­
browa, Sobieskiego 19 
I-sze piętro.5361

Reklama 
jest dźwigu 

handlu.
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SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. ,.<•« :ą«isa> — Grodziec, Będzińska. 

Administracją; Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie pt^ed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Ijł Ip linii 
• I • f n*os.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrasów w kaidem Kosztują:

30 drobnych ogl. 16.00 zl.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
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